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Uo Włoch, Franeyi, Anglii, Belgii, 
ozwajearyi, Turcyi i innych krajów

Pojedynczy numer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pooztową 1 2  centów.
P re n u m e ra tą  p r z y jm u je  się ty lk o  za  ca*y m iesiąc.

j »ty z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
y»ae franco do Aiministracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listu reklamacyjne nieopieczę- 

towane nil podlegają opłacie pomtowej. -  Listów niefrankowanych uie przyjmuje się.
P ę k o p ism d w  n a d sy ła n y c h  I ie d a k r y a  n ie  zw ra ca .

A d re s  B e d a k c y i  i  A d n u n i s t r a c y l : U l ic a  ńw . J a n a  S r .  13.
EFORHA

P r e n u m e r a t ę  F r « y J m i l > _. 
zamiejscowa: Administraoya „Notoej Reformy* i "V * 

m i e j s c o w ą  : Aduimiutrao)8 „Nowej E '.formy". _  Ma*azvn ^ sT*.e pooetowe;
trafika w Pynku; — C. k krakowskie koncesjonowane biuro rm ik°Wl . ■ * Gtanar* f Główna 
Czynciela. — Handel Z Skalskiego w Sukiennioach, — Handoi t r*iSD'  p lł" Maryaeki dom p. 
nic — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — l> f f ł i t ,T e i l . „  Buklum-iego w Hali Sukiea- 
stracya za opłata od miejsca wiersza drobnen pismem (petit) t®*“»a.y) przyjmuje Admini-
następny raz po 5 oent. I , o d e tk a n e -  (na 3 stronnioy dzienniba?le!łW8zy r_7 10 ot-> “  
drobnym po 30 ct. za każdy raz. O* k o s z e n ia  d o  „ R ,  wiersza drukiem
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za 1 złr. od 100 egzemplarzy dla (prospekta, eyrkularze, 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Należytosó nnra«7 z®nuejB00wF°l1. * 60-ceriti
przekazem  pocztowym! — O głoszen ia  1 p re n u m e ra tę  i .  n a p rzd d  nadeaaó  
„Nowej Reformy" w księgarni F. H. R ichtera (A ltenbergai - w  t  L w o w ie  Ag.
long i K am ila B aum a: — W  Rzeszow ie księgarnia J. A P e lla r*  Ł 1,1(116: J  De*
Doskoski i S p ó łka ; -  W  T a rn o p o lu  księgarnia L. G ile e z b f  —’ w  w ^ S ł e . m y 4 , S  B 
sens tein  & V ogler (także w Hamburga, Frankfurcie nad  Menem, ' s e r i i L .  ? 8a.'
W rocław iu) A. Oppelik, Stubenbasta. Nr. 2, R. Mosje (.także w f e e r l i n i e ^ m b ^ u  W n n ń u ^  1 
1 Norym berdze ) W  P a r y ż u  Księgsrn' a L u iem burcska a j . _  n  .  " ^ S u .  M -a.e*iiaiu

oiete Mutuelle de Publicite

Od W y d aw n ictw a .

Ze zbliżaĄcym się nowym kwartałem 
upraszamy Szau. Prenumeratorów, ; by 
dla uregulowania nakładu wcześnie odno
wić zechcieli prenumeratę, która wynosi: 

W  miejscu: kwartalnie 5 złr. — 
Miesięcznie 1 złr. 8 © ct.

w państwie austryaekiem z 
^uzesyłką pocztową: kwartalnie O

miesięcznie 2 złr,złr. —
w cesarstwie memieefciem_

kwartalnie 7  złr. — miesięcznie 2 złr. 
®0 ct.

w innych krajach europcj- 
•kich: kwartalnie 8 złr. — miesięcznie 
& złr.

■ P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą ,  przyj
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
Wszystkie urzędy poczfllwe. P r e n u m e -  
r ' t ę m i e j s c o w ą  przejmują oprócz Ad- 
^inistracyi Nuwej Reformy (ulica św. Ja- 
na nr. 13j ageneye: E. iSilbersteina, kou- 
Cęsyonowaue krakowskie Biuro dzienni- 
{W i ogłoszeń, plac Maryaeki dom Czyn

i ł a ,  t— Księgarnia Źupańskiego i Heu- 
^anna w Kvnku,  pałac Spiski, — Ma
s z y n  nowości F, A. Grrigara w Kynku 
głównym, linia A— B, — Handel Z Skal- 
ę iego w Sukiennicach 1. 31, — Handel 
^iklióbkiego w Hali Sukiennic, — GWó- 

trafika (M. Horowitz) w Eynku róg 
llllcy św. Jana, — Handel J. Bajera 
^  ulicy Grodzkiej, — Handel Hessa 
w Hynku.

W Administracyi Nowej Reformy można 
I' enumerowań wychodzące We Lwowie 
pismo literackie „_Rtłch“ po cenie dla 
Prenumeratorów Nowej Reformy bardzo 
zhacznie, bo o V* cześć zniżonej. Prenu
merata „ R u c h t lu dla naszych prenu
meratorów wynosi: 

kwartalnie ■ • • 1 złr. 20 ct.
miesięcznie . . • 4=0 ct.

Głos z miasta.

(Jeszcze w  sprawie popiecbu J . 1. Kraszewskiego).

(S)  Zamieszczając pierwszy moj list w sprawie 
Pogrzebu wielkiego pisarza polskiego bez żadnych 
* Waszej strony uwag — daliście mi podstawę 

m niem ania, że się z uwagami teini zgadzacie, 
^zynajinuiej co do zasadniczej ich myśli. Tem 

pozwoliliście mi mieć nadzieję, że może i 
dalsze meje w tej sprawie uwagi zamieścić ze
l o c i e .
, W pierwszym liście moim szło mi głównie o 
°> ażeby żałobny obchód tak urządzono, by się

w nim w całej pełni narodowe nasze poczucie 
objawić mogło. Nigdy zaś naród — w cżasach 
spokojnych — poczuciu temu tak silnie wyrazu 
dać nie może, jak w chwilach, gdy czci wielkich 
swoich mężów, którzy do rozbudzenia poczucia 
tego silnie się przyczynili, a z drogi patryotycz- 
nej i a( chwilę nie zboczyli. Takim był niewątpli- 
wie Kraszewski. Jak  całym swoim, niezmordo
wanej p rac; poświęconym żywotem, służył wier
nie ojczyźnie, jak jubileusz jego stał się impo
nującą narodową m anifestacją i znowu zwrócił 
uwagę publiczną na sprawę E*olski — tak toż i 
pogrzeb jego tak powinien być urządzony, ażeby 
on był nietylko „ostatnią przysługą" dla zm arłe
go , ale zarazem ostatnią zasługą zmarłego 
dla narodu. Przy całej skromności Krasze
wskiego, gdyby go dziś zapytać można, czy ze
zwala, aby ten obrzęd żałobny sta ł się aktem 
narodowym — pewuoby swoim patryotycznym  
umysłem zrozumiał, iż tak a nie inaczej być po
winno, Winm dobrze, że same manilestacye na
rodu nie zbawią — ale nie można zaprzeczyć, 
że nie nadużywane, w stosownej porze dokonane, 
a rozumnie urządzone, mają manifestacye tego 
rodzaju tę doniosłość, iż na wewnątrz przyczy
niają się one silnie do rozbudzenia i spotęgowa 
nia narodowego uczucia, a na zewnątrz msją za
wsze znaczenie zgłoszenia się narodu do swych 
praw.

A jeżeli kiedy, to w obecnej porze jedno i 
drugie jest koniecznem. Po długoletniej, ciężkiej 
reakcyi, nastąpiły już pierwsze objawy rozbudze
nia się z tego snu dręczącego. Czy je  stłum ić —  
czy przeciwnie pomagać im i mnożyć je , obowią
zkiem jes t naszym ? Sądzę, że każdy patryoty- 
ezny umysł, obowiązek ten i tę potrzebę uzna.

Ale nie można też lekceważyć takiego objawu 
co do jego doniosłości na zewnątrz, zwłaszcza 
teraz. Tak z wschodniej jak  i zachodniej strony 
głoszą nam codziennie: zginęliście, a jeżeli mo
że dzisiaj jeszcze jakoś od biedy oddechacie — 
to wkrótce zginiecie. Wytężono też wszelkie usi
łowania, aby się to stało. Opinia publiczna w 
Europie — a jest to czynnik, z którym liczyć 
się trzeba — zawsze jeszcze bardziej skłonną jest 
w ierzjć temu, co głoszą eimnięscy, aniżeli temu, 
na co się żali ucismieżday. Ona bądzi według 
skutków, według faktów dokonanych, według 
zewnętrznych objawów. Ale niejednemu z tych, 
co „robią tę opm ię“ otworzą się oczy, gdy na 
prusko-rosyjskie bluźuierstw o: „zginęliście! nie 
ma was! — my odpowiemy-: „jesteśmy i bę- 
dziem j !“ Taką odpowiedzią był niegdyś jubi
leusz Kraszewskiego, taką dziś może Dyć, a więc 
i być powinien jego pogrzeb. J dla tego też żą- 

m P*órwszym liście, aby pogrzeb urządzo- 
no z cala możliwą okazałością i tak, by on jak- 
najliczniejsze zgromadził zastępy polskie na ryn- 
ku krakowskim. Dla tego też żądałem, aby nie 
idk ładac pogrzebu w nieskończoność, lecz raczej 
przyspieszyć go, żeby pokątnym przeciwnikom nie 
dać czasu do nurtowania.

Ozy miałem w tem słuszność ? Sądzę, że fakta 
o tem przekonać mogą. ju?, niestety objawy, 
e pewne koła chciał) by obniżyć poziom tej ża- 
obnej uroczystości. Pom ijam  w strętne odezwanie 

się pewnego członka koro.tetu pogrzebowego na 
posiedzeniu tego komitetu —  bo sa rzeczy, które 
najlepiej pogardliwem zbyć milczeniem, a do nich 
należy owo odezwanie się. Ale przyznam się, że i 
poza tem są także niektóre przykre fakta. Ozy 
W ydział krajowy wyśle deputacyę na pogrzeb? 
Nie powinnaby nawet kwestya ta być postawio

r t  J  01 ° na duU*d- Beprezentacya 
i BaJ0Weg° Da nie przez de-

zP a T a k i T  ST § °  W*działu leo* Pre‘
Z S ° WSk,ej Rndy P b la to w e j — jest już
W vd7i«ł m n ^ -a ■*e.s^' birdzo niedostatecznem. 
W ydział poW1Dien ko ecznie pTz.ez swych człon

ów urzędowme byc rep yentowany na pogrze- 
bie tak wielce zasł^^ouego 3ynn ojczyzny, a 
samom nadać żałobnej uroczystości cechę szer
szego, krajowego ZL-c.z„iBa. Jeżoliby tak być 
miało, jak  wieść głosi byłoy to dowód, że 
komuś zależy na w nizeniu moralnego znaczenia 
1'ogrzebu.

D r igim takim d o w ie m  jest to co przedwczoraj pisa, wasz wiedeński w, co przeawczo
cności wielu 0 meoJ e-
żeństwie i łobnem w Dab°-
karzające! ^ lednm , Sm utne to i upo-

A sam skład kom itetu! Ozyż do takiego żało- 
bnego obchodu w ystarL. t yk szczupła6  liczba 
członkow ? Ozyż nm był0 ^ ni#cznem, co w in 
nych krajach i m iastach niewątpliwie staćby się 
musiało —  -e do udzia*,, w komitecie powinni 
byli byc zaproszeń! u r z ^ ^  Jen tan c i1 wszy- 
stL.ch większych stowarzySzeu aż< by tem sa
mem pogrzebowi nadać więcej doniosłego zna- 
czenm r  ̂ j

Kilka innych Pudobayd, faktów mógłbym przy
toczyć -  ale wolę si? od odwgrócić. Tak
zaś, j .k  raz już poskutknWał„ 1̂wasze upomnienie, 
żeby me zwlekano, może też i niniejsze uwagi 
poskutkują. CzyMią Jri uie ;atrzenia prze-
ciw komukmwiek, lecz dla tego właśnie -  aby 
poskutkowały, 1 żeby w Urz„dzenju pogrzebu 
uczyniono w sz jstk i. Co można dla podniesienia
jego narodowego znaczenia. ’

K o r e s p f l e i c y a  J o w j j  M ó w " .

J j i r ó w ,  31 marca. 
(Śmierć prezydenta Dąbrowskiego).

( = )  Lwów okrył .Ję dzisiaj żałobą. Z ratusza 
i lokalów licznych Towarzystw i korporaeyj po
wiewają kirowe chorągwie, j *k« objaw szczere
go żalu po zgonie prezydenta miasta śp. D ą- 
b r o w s k i e g o  W a c ł a w a ,  szanowanego czczo- 
nearo i kochanego przez ogoł ludności. Zigonjcgo 
wywołał powszechny, szczery i głęboki żal. Dą
browski zm arł wczoraj wn Czór o godzinie dzie
wiątej po kilkumiesięcznej chorobie piersiowej 
Nie ma wątpliwości, że pierwszą przyczyną cho
roby było nad wszelki wyraz gorliwe spełnianie 
obowiązku prezydenta przy pożarze koszar tz. Ki- 
sielkowskich, gdzie prz®* całą  noc na miejscu 
przepędził i silnie się zaziębił. Od grudn ia roku 
zeszłego już nie urzędował. Wszelkie starania ro
dziny, aby udał się do cieplejszego klimatu, by
ły bezskuteczne. Znaczne polepszenie nastąpiło 
było w lutym, przed dwoma jed n ak tygudniami 
stan chorego pogarszał się codziennie, przed kil
ku dniami lekarze stracili wszelką nadzieję.

Dziś rano sprosił zastępujący wiceprezydenta 
nrof G r y z i e c k i  wszystkich delegatów miej
skich celem ułożenia program a pogrzebu. S. p. 
W D ą b r o w s k i  jest pierwszym prezydentem 
Lwowa autonomiczny1? ’ który zmarł w czasie u
rzedowania. Na kilkogodzinnem posiedzeniu uchwa
lono program, który przedłożony Z08tał  w ogól
ni m zarysie radzie miejskiej, którą przewodniczą

zmarłego prezydenta i wielką stratę, jaką miasto 
, kraj ponosi, wezwał przewodniczący dr. G r y 
z i e c k i  sprawozdawcę z rannego posiedzenia de
legatów prof. dr. R o s z k o w s k i e g o  do p rzed
łożenia wnioskow.

Uchwalono bez dyskusyi co n astęp u je :
Pogrzeb ma się odbyć w sobotę o godz. 10 

rane kosztem miasta. Zwłoki, umieszczone w wiel
kiej sali recepcyjnej w ratuszu przy których czu
wa s tra ż , przeniesione zostaną w sobotę do ko
ścioła katedralnego , gdzie odprawione zostanie 
żałobne nabożeństwo. Przy wyniesieniu zwłok z 
ratusza przemówi z trybuny imieniem Rady m iej
skiej prof. dr. G r y z i e c k i ,  a chór Towarzystwa 
muzycznego odśpiewa Kantatę. Podczas pogrzebu 
sklepy będą zamknięte. Zaproszono wszystkich 
trzech arcybiskupów do wzięcia udziału w eks- 
portacyi zwłok. Dalej uchwaloao: W ysłać pismo 
kondolencyjne de rodziny śp. Dąbrowskiego. Zło
żyć na trum nie wieniec od Rady m iejskiej, na 
którego wstęgach ma być umieszczony napis : 
„Rada m iasta Lwowa — wielce zasłużonemu pre
zydentowi". Wieniec nieść będzie czterech ra
dnych. Uchwalono d a le j: Wydrukować plakaty 
pośmiertne i program  pogrzebu; wystosować za
proszenia do władz in sty tucy j, towarzystw itd.; 
wydać zawiadomienia do wszystkich miast w <la- 
icy i, a nadto do Warszawy, Poznania , Pragi i 

W iednia. Osobny komitet ściślejszy zajmie się 
szczegółowym programem pochodu żałobnego, — 
Wobec znanej opinii śp. zm arłego, który niena
widził zwyczaju oświetlania ulic podczas pogra - 
)u — latarnie nie zostaną zaświecone. Również 
wulą było śp. prezydenta, objawioną przed wielu 
radnym i, aby zwłok jeg u nic wieziono czterema 
tońmi, jak to się dzieje przy okazalszych pogrze
bach. Trum nę z ratusza do kościoła, a następnie 
od wrót cmentarza do grobu niaść będą radni.

Dzisiaj został na żądanie Rady teatr zam knię
ty, na znak ogólnej żałoby.

Na wniosek radnego p. M a r k i e w i c z a  u- 
chw alono, aby do czasu wyboru nowego prezy- 
dentt —  fotel prezydyalny w sali radnej okryty 
został kirem. >

W końcu odczytał sekretarz Rady p, L u k a s  
wniosek radnego p. Heppego, następującej tre śc i:

„Z uwagi, że śp. W acław Dąbrowski, tak jako 
długoletni Radny, jakoteż jako prezydent miasta 
położy , znakomite zasług, dla dobra tego miasta, 
należałoby ażeby miasto uczciło w nim znakom i
tego obywatela i postawiło pamiątkę dłużej trw a
jącą niż urządzenie pogrzebu kosztem m iasta __
P jg rzeb  powinien być skromnym, jak  skromńom 
było jego życie, a płodnym w dobre cele ?ak 
był? zacne ieffo m n r  » JaKMyły zacpe jego czyny. N iech też p a m ie ? ’tvch 
czynów , po za grób się przeniesie i tym  Cefem 
stawiam wniosek : Świetna Rada urzezn q a  a  a 
złr. na cel styoeudyjny, który i S r  '7  P 0 0  
leżałoby tak 'd ługo , aż umożliwi S  ł t

traktować regulam inowo —  i n .  ,no w ni°s®k ten 
zakończono. tein posiedzenie

rzeoiio-

^ "zw o ła ł na 6  godzinę. f ’o odpowiedniem prze
mówieniu, w którem podmosł wysokie zasługi

Potrójne przymierze.
Omawiając obecny stan  E  

binacye polityczne w osta tn ich ™ ^ 1 now* kom'  
wadzone, N ow . W te m  w Cza«&ch p rz tp ro - 
wanym nam telegraficznie p n w ^ d a ^ ’ 8ygLllizo'

„ J ‘ den z sojuszów potrójnych juz został zwwar- 
t j : Niemcy, Austry« i W łochy przysięgał) na 
życie i śm ierć że będą wzajemnie sobie dopo
magały. Przeciw komu jedno  państwo będzie 
pomagało drugiemu, pozostaje w tajem nicy, taje
mnica ta jednak nawnt zaintrygow ać nie może, 
tak bowiem niezgrabnie kryją ów sokret przed 
cieuawemi oczami, że i nie pragnący tego, «,k- 
że go odkryje. Daleko więcej jednak  m iż« ’ in te 
resować kwestya, czy nie ma jakiej myśli ukry
tej w tem, że tak straszą owem potrójnem  p rzy 
mierzem. Wielce jest goduem uwagi, ie  E u ro p a  
nie zdążyła jeszcze uczuć całej rozkoszy nowej 
kom binacji, wytworzonej przez berlińskiego cza
rownika, ponieważ zaczynają przebąkiwać o 'l i
nem i otrójnem przymierzu, zawartem w r. J883 , 
o przymierzu trójcesarskiem, którego term in u- 
pływa.

„Chociaż w polityce przyzwyczajono mę do wi
dzenia najdziwniejszych rzeczy, to jednak dwa 
potrójne przym ierał przy sobie, przedstawiają 
się faktem wychodzącym już z rzędu zw ykłjyh, 
zwłaszcr» jeżeli przypoj: n im j, że nowy potrójny 
sojusz wprost skierow ały je s t przeciw jednem u 
z członków dawniejszego przymierza.

„Interesującem  także będzie przypom nienie, iż 
przymierze z roku 1883 poprzedzić podwójny 
związek Niemiec i A ustro-W ęgier zaw arta w ro- 
cu 1879 staraniem  hrabiego A ndrassy. Jakie 
oyły cele owego związku, do dziś pozostało ta- 

jemnirą. w każdym razie jednak  przed zjazdem 
monarchów w Skierniewicach rzeczy tak sta«», 
:;e wszyscy , dnia na dzień oczekiwali konfli- 
ctu państw środkow o-europejstich z Rosya S to 

sunki zaostrzyły się do osjatnich granic i ma- 
dziarowie szczękali szablami nie ciszej, niż pod-

k ^ s a m i1 &  i6®7* delegacJ* -  Co się działo za 
polityki, wie to jed en  Allah, ale naprę- 

'Ony gtan polityczny skończy/ się z/owieniem 
Kosyi w sieci przym ierza, które z podwójnego 
stało się potiójnem  “.

Po zawarciu już prz>miarza w jednym  z or
ganów urzędowych Bism arks zostało w -druko
w ane: „niedowierzanie w stosunkach jóm iudzy 
Rosyą a Austro W ęgrami powinno zniknąć ua 
przyszłość i pom iędzj niem i zapanować w inna 
zupełna zgoda w iu teresacn pokoju i kultury. 
Nie łatwo było doprowadzić do tej zgody z p o 
wodu w . Iki o hegem onię ua półwyspie bałkań
skim, ale walka ts milcząca została usuniętą przez 
OjizJ " dem iewieki, na którym rezgT*-
niczenie sfer władzy obu państw na w yom nis.. 
nym półwyspie".

„Wiadomo do czego ów rozdział władzy dopro
wadził. Austrya gospodaruje teraz nie tylko w Bo
śni i Hercegowinie, ale i w Serbii i w Bułgaryi, 
a nawet Czarnogórze gotowi© jest wpaść w jej 
pazury. Prawie na całym półw yspie Auetrya 
,,'Si n siebie w domu, a R osji .nie ma tam  na
wet, gdzie się miała okazywać jej władza, 
a wszystKc to zostało dokonanem pod egidą po
trójnego przym ierza, które związało ręce Ro
sji, a rozwiązało je jej przeciwnikom.

„Ale term in potrójnego przymierza upływa. 
Oszukana, podczas gdy dow ierzała, obrażona 
w uczuciach, rozczarowant co do sprzym ierzeń
ców, Regya naturaiuie bardzo mało może być 
skłonną do przedłużenia nadal owych „zwiąi,no
wych" stosunków.

„Uczucie obrony własnej nie może iej n ie  pod- 
szepnąć o niebezieczeństwi*, w któremby ją  po
stawiło przymiarze przedłużone, a zdrowy rozsą
dek polityczny wprost wskazuje, gdzi® Rosya

azef i

B il
(Dokończenia).

P^eszł ryczna. ieS° powieści są wiernym obrazem 
h&rw- i°S(t n ’“l Lfszują j e j , nie zmieniają jej 
^ o r ZV> r j r ów 1 widad na n ic n , że ten, co je 
tą był nie tylko bogatym w pomysły poe- 
WjLu PraWnym w rysunek m alarzem , ale także 
poju 8zym °d innych współpracowników na tem
cz ZUa*c% dziejów, który sam je badał i to 
ręki. mu b>ło z nich potrzeba, z pierwszej brał

* y ś£  by o tak w if-lkiem przedsięwzięciu po- 
don’ 8 ? IP w krótkim czasie tak dale

1 fiie z ^ “dzić, oprócz olbrzymiej siły pisarskiej 
8zez# 11 belletrystów wiedzy, potrzeba je-
^ł«śni6 yi,0.. wielkiej do przedmiotu mńości Tę 
bi# od *?iłość przeszłości Kruszewski mial w so- 
szycjj “ “jdawniejszych czasów i w najrozmait- 
i»j d0»  swego pióra nieustannie składał
dai%c n ° dy’ czy to juko historyk pol-tyczny ba- 

^fZe dzieje, czy kreśląc monografie naszych 
taz. j  ycb p isarzy , czy wreszcie w ufworacl, fan-
< y RTi!krzeszaH c czasy 1 ludzi epok.
8 na i Co swuJe i ojczyste, było mu drogm, 
r ja  ’ co z naszą chlubą zapisała o nas histo- 
dumaPatr?y^ on z większą zapewne radością i 
któj-g na całą swoją sławę i znakomite imię,
pojau 8ob*e u swego narodu pozyskał. Dawna 
polaki c*b ^ ała wojenna i potęga, domowe staro- 
Wiedn6 , głębokie moralne poczucie spra- 
ród °} i szlachetności, jakiemi się nasz na-
n*roda w stosunkach prywatnych i między-
W j,i ,Wy0h powodował, cokolwiek zresztą, czy 
go : ° rD naszej, czy w tradycji znalazł, dobre-
b rzyi?0c. afy  g o d n eg >, wielbił całem sercem , 
Jąhjrt ru‘iL- i za wzór stawiał dzisiejszym poko- 

• wielę^ to razy w powieściach spo-

tykamy się z apoteozą tej tradycyjnej przeszło
ści; jak wysoko ona tam jest postawiona i jak 
często podniesiona wyżej nad wszystko , co nam 
w późniejszych czasach przyniosła z innych stron 
cywilizacja zachodnia. Nieraz zdaje się, żb zapo
minając o konieczności historycznej, która nie 
zna takich nawrotów w przeszłość, że wyrzekając 
się postępu i zdobyczy wieków, pragnąłby  Kra,- 
szewski bezwarunkowi, bez żadnego zastrzeżenia 
powrócić do tej traiycyjnej przeszłości, —  tak 
bardzo ciągnie go do niej serce, w tak świetnych
1 czystych kolorach przedstawia się ona jego oku.

Zaślepionym jednak i jednostronnym  — to do
dać potrzeba, — nigdy on nie był. Mimo go
rącego umiłowania przeszłości, widział także i 
znal jej wady i grzechy i czy one pokazywały 
uni się w bistoryi,; czy też mocą tradycji prze
szczepione , spostrzegał je w czasach obecnych, 
wszędzie z oburzaniem i boleścią w duszy wyty
kał je ,  gromił i karcił i byłby chciał jak złe 
zielsko' z korzeniem z ojczystego gruntu  wyple
nić Prywata, stawiająca interes osobisty po nad 
ogólnem dobrem, marnotrawstwo rozrzucające bez 
pożytku owoc3 ciężkiej pracy drugich , próżniac
two które się usuwa od wspólnej pracy naro
dowej a nawet zaprzepaszcza spuścizny po przod
kach wzięte,, na korzyść obcych najczęściej ży
wiołów; cudzoziemczyzB?, , a podziela jedno
stki od wspólnego puia i zobojętnia je na to co 
swoje, — td wszystkie i im podobne błędy, mia- 
ły w nim  nieprzejednanego nieprzyjaciela, który
2 otw artą przyłbicą stawał im do oczu i karcił
z całą surowością. Wszędzie i zawsze, gdzie było
P o trzeba , za każdym razem , aiedy 81? musiał
dotknąć jednej a 'ty c h  bolesuyeli r an,  wołał on
, Z1°mków : Kochajcie tę ziemię nadewszystko,
b0 Sdzie się całość rozpadnie, tain i jednostki
gruzann będą zasypane, weźcie się do pracy na 
każdem polU) d> pracy na rol i , w przemyśle i 
do pracy umysłowej , bo to jest siła i potęga 
dziś potrzebniejsza niż U edykoU iek, bo bez mej

2 ina największe narody; nie bądźcie kosmopoli
tami i cudzoziemeam- na własnej z iem i, bo to 
jest największą względem niej niewdzięczno- 
i - ia  i nie do przebaczenia występkiem.

W tych wszystkich jog- żalach i napom m .-

niacb., nie Ł S f ?  Ł ł C
tPe g T T e ^ yłynDęeł f  z durzy smętnej i szarpanej bo
leśnie, ilekroć te ciemne strony n a je j  przeszło
ści i naszego charakteru na widok jej się nasu- 
uęły — z duszy z resz tą , która z natury była 
drażliwą, czułą na najlżejsze dotknięcie i nerw o
wo usposobioną.

Nigdy to usposobien.e nie było pewnie u K ra
szewskiego posępniejsze i goryczy cierpień więcej 
przesycone, niz w pierwszych latach po nieszczę
ściach 1863 roku. Nic dziwnego! -  wszakże 
cały kraj był wtenczas jedną niezabliźnioną raną, 
wszystkim dopiekał świeży ból, a zw ątpienie od
bierało siły i nadzieję Przysz^  ' n Ale Krasze
wski był jednym  z Pier,?szy7 niai ?  P°myaleli 0 
te m , jakby się ratować 1 P"d“168̂  z “ oralnego 
i materyalnego upadku. Praca u a ro lo Wa, pra 
o g ó ln a 'u a  wszelakich p o l« J  ś ro d k o w a n a  w 
wspólnym  ̂ce lu , ^  ]? awie Ł-
ufejszym do tego ś1,0*^18®' Iła11®1 Warunek
uWiżał niezachwiane idea.
łach  narodowych i P«*?? , w ojczy
zny w tej postaci, ktor j Pięknych tv-
piiw pozostawili c i , ,c0 ,. ieJ “ Ogdyś n je
wzdrygali się cierpieć » wszystko p o s w i ,^ .

13 “ S  %* h k lr  5S45Skum i hasłami i zasadami działają \ do ^ J 
zmierzają. Taki początek mia y j< ^  „ R a c h u n k i 
w których od roku 1866 przez o z w v >
lata robił obliczenie i sił > sum ,en,a Łarod'owQe 
go. Rachunk. w wypadł) dl» nas w c ^  n g J  
rzystn ie , chociażbysmy odliczyli i to, Co u 
brać należy R» karb rozdrażnienia i teg0

nogo przygnębieniu, które p 0wytr7r m • • , 
szj pogląd na św iat, a któro J ' ym uje Jaśniei 
wskicmu z całym krajem  bvłn ^ ,° W“f a8 Krasze-
krytyce poddał on i Ł  Ł  8p̂ D,S’ 0 a trej
cznie i ich czyny i di iała i l ^ ^ UJ?cych P«Wi
den dotkniętą została (jalicya *

LrV
z T p e w Ł i r T ^ " ^  prac°yU w JS
-hodził V  P9Z*J Przyszłości. Kraszewski wy- 
„ 0 • ,J zasady, że komu więcrj dano, od te-
t . * £ej Slę Ż̂ da- [ nie chciaJ *e°dńó  8i? aaio, azehy dla nowvch politycznych teoryj zapo
m inać o przeszłości i o duchu narodowym, jaki 
J . cj^gu wieków w niej sip wyrobił. Zawsze 
azielny j niezmordowany wojownik postępu, 
F1 *gn ący dla swego społeczeństwa jak najwięcej 
w iatła i otrząśnięeia się z daw nych przesądów  

‘ przyw ar, w gruncie rzeczy jest on w „Ra
chunkach" konserwatystą, który w imię rraJyflJ"' 
karci za to i nawołuje do tego, ażebj nie pr*®' 
obrażać istoty narodowego dueba i nie 
wiary w wiekowe ideały z bytem  i naturą 
du zrosłe. Jakkolwiek zresztą zechcemy &  r r T  
chunki" się zapatrywać, „straszna wrrac®^ 
rą one przeciw swemu autorowi niegdyś. 0 1 _ 
ły , później przycichła, z czasenńj będw® Digana 
m uianą, a książki te, jako kartka T. bie-
że tak pow.oni „na ciepło”, ^ “̂ w y r a ż a  bio- 
giem  wypadków, pozostać |  ‘" /^ „ p ie z m ie rn ie  
g ra f Kraszęwskiegc Adarn^ następnych
cennymi matenyałem h i s t o ^ c ^ ^  leoiej  niż

i23m SkSS /* ■ pBM “S r opis
Podubnego ^ “/ “ ^ ^ m o w ^ T z ie ło *  L Z d&1

g i l  rozbiorów ". J a 
dy w r. 1 S 7 J  n a ró d  obchodził stuletnią roczni
cę swogo politycanego rozkładu, on na swój spo
sób, jako pisarz którego narzędziem  jest pió

ro, przyczynił się do przyw ołania na pamięć 
tego bolesnego faktu. Jestto  najobszerniejsze 
dzieło, jakie dotycb zas mam y o tei ep®*®’ wy
konane * możliwą dla belletrysty gruniownością, 
sięgające do źródeł, i zalecające się zaletami sty- 
lu i  przedstawienia, jak ich  zwykle »i® znajduje- 
any u erudytów i historyków  z powołania. Wy
borne są po rtre ty  i charakterystyki oąób w to® 
dziele, a opowiadanie malowrai®*® 1 j*sti ' dra
matycznego ruchu. Dla eze«a«|g® ogółu pociąga
jąca  to książka, a dla baamo^ historycznego wa
żna także i ze względu na mejeęęi cenny m a- 
teryał b is io r  ozny, J ^ e w s k ł  po raz pierw
szy z pleśni tolła/dw i rękopisów wydobył.

Wspomn,alilJnT *utaJ . °. w ,elu ksiąeK a^ Kra- 
szewskiego i o niejednej jego p-* y  na różnych 
nolaeb, a przecież jest to tylko drobna cząstka 
* togo 'literackiego stosu, k tó n  «n wzniósł swe- 
mi rękoma. Opróc7 powieści, dzieł h istorycznych 
i publicystycznych, dramatów, poezyj, rozpraw ’ fi
lozoficznych i historyczno-literackich ? w.Ar_m;
bibliegrefit mogła sobie dać radę i ’ na swc.sh 
kartach zaregestrować, któ zdoła nohczre ile je- 
czcze nowych tomów pow stałoby i  trcfe . »® 
-niejstfwh p rac , które K raszew ski e o ć ń i k  P»* 
wae przez tyle lat rzucał ho jną raka t f N U " -  
sk ie n u  M doehow i?  Oprócz tyJh kw^ra da
wniej bądź zasilał swem piórem, bfdś aa® reda- 

u 4 b k tó rych  choć w częśoi mieliśmy to 
sposobność wspom nieć, w ostotniej opooe prow»- 
dził on jakiś czas redakcję  Hasła  we Lw ow ie, 
później prawie własnemi siłami wydawanego w 
D reźnie IfęodH ika , a r ó w n o c a fK  »  y 1®1*1 
d z ienn ikach , .  wszystkich illusu owany®11 tygo
dnikach poLkiat , aż dc osUtniek dni życia, u- 
mie8zczał bez przerwy korespondencje .k t ó r y c h  
słownym  ®®‘®m było zarnsjom ien- czytelników
« oeólnem życiem umysłowe® i rnchem  literac- 
Ljfl. zagranicą. Tak więe, jeki^kv.w iek gałęzi 
literatury kto dotknął, jakiekolwiek pismo polskie 
* z ią ł do ręki, w ij* L ’e  i u w u te  musiał się spo.
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może znaleść sprzym ierzeńca prawdziwego, któ
ryby nie użył na złe jej uiności, ażeby w ten 
sposób jej szkodzić.

„Jak to nie rzadko się zdarza poznanie ważnych 
prawd politycznych szybko przechodzi z ciasne
go koła polityków do mas narodu i z tego po
wodu, gdy osoby urzędowe zachowują konieczną 
wstrzemięźliwość i ostrożność, w opinii ogólnej 
dwóch wielkich narodów ustanowiły się wspólne 
prądy, w spólne sympatye i wzajem ne przyciąga
nie ku sobie, które wspólne interesy pobudzają 
jeszcze.

„W szystko to idzie uie w sm ak niedawnym 
naszym sprzymierzeńcom i dla tego to, ażeby 
przeszkodzić zbliżeniu się Wschodu z Zachodem, 
wymyślono potrójne przymierze z udziałem 
Włoch, ażeby w ten sposób nastraszyć Bosyę 
i wciągnąć ją  w nowy potrójny sojusz, w któ
rym już ta ostatnia miałaby związane ręce 
i nogi.

„Bardzo to jednak jest pocieszającem z rosyj
skiego punktu widzenia, że dla nastraszenia R o
s j i  podwójne przymierze Niemiec i A u stro-W ę
g ier zdswało się niedostatecznem.

To pokazuje, że Bosyę cenią teraz wvżej, ani
żeli cztery lata temu. Bez fałszywej skrom ności 
moglibyśmy podziękować za to przeciwnikom, żeś
my już inni niż w r. 1883, szkoda tylko, że za 
naukę tą zapłaciliśmy zbyt drogo.“

Nowy zamach na cara.
W  uzupełnieniu wczorajszej wiadomości tele

graficznej o zamachu na życie cara podajemy na
stępujące telegramy W iener A ttg. Ztg.

L o n d y n ,  31 marca. W edług pogłosek obie
gających na g ie łd z ie , zamach wykonano w po
niedziałek. W edług telegramu z Petersburga, car 
wraz z rodziną był dziś na koncercie oikiestr 
wojskowych w stolicy. W uniwersytecie poprzy- 
lepiano odezwy rewolucyjne.

L o n d y n .  31 marca. Ambasada rosyjska nie 
otrzymała dotąd potwierdzenia depeszy o zama
chu na życie cara.

B e r l i n ,  31 marca. Na najnowszy zamach na 
cara w Gatczynie zapatrują się tutaj jako na 
objaw, który przyczyni się do utrwalenia pokoju. 
Car musi przyjść do przekonania, że iacyoualna 
polityka nakazuje mu zbliżyć się do mocarstw 
konserwatywnych nie zaś do rewojucyjnej Francyi.

Z Rady państwa.
H ł f i d r t i ,  31 marca.

( f f )  Początek dzisiejszego posiedzenia poświę
cony był aż pięciu odpowiedziom na różne in- 
terpelacye, stawiane ministerstwu spraw w ew nę
trznych. Pierwsza z nich odnosiła się do procesu 
firmy fabrycznej J . F . Kolba następców w P ra 
dze przeciw Fastowi i Mayerhofowi w Tarnowie 
o nadużywanie marki ochronnej. W' tym proce
sie zapadł wyrok na niekorzyść strony oskarżo
nej. T a wniosła rekurs do m inisterstw a, ale go 
prz przez co wyrok e ta t się prawomocnym
a akta odesłano do nam iestnictw a we Lwowie. 
Więcej, niż w rok później dowiedziało się m inisrer- 
stwo z podania firmy Kolba, że wyrok nie został 
doręczony żadnej stronie. Z dochodzenia, które się 
rozpoczęło jeszcze przed wniesieniem interpela
c ji, pokazało się, że akta w nam iestnictw ie gdzieś 
się zatraciły, a dopie-o na polecenie m inisterstw a 
zostały odnalezione i wysłane do Tarnowa z po
leceniem wykonania wyroku.

Odpowiedzi na inne in terpelacje  pomijam, są
dzę bowiem, że te nie będą interesować czytel
ników.

Po wysłuchaniu tych odpowiedzi przystąpiła 
Izba dc trzeciego czytania artykułu 102 s t a t u 
t u  b a n k o w e g o  i przyjęła go w układzie Izby 
panów.

N astępnie przystąpiono do dalszego toku roz
praw y szczegółowej nad projektem do ustawy o 
z a o p a t r y w a n i u  w d ó w  i s i e r ó t  p o  w o j 
s k o w y c h ,  mianowicie nad paragrafem 5 , który 
po krótkiej dyskusji przyjęto bez umiany.

Podobnie stało się i z innemi paragrafami, 
z których większą część przyjęto nawet bez roz
prawy. Wszelkie poprawki, stawiane do n iektó
rych paragrafów, poupadały; w ten sposób uchwa

lono całą ustawę w formie, przez korni syę przed
łożonej.

Po załatwieniu tej sprawy przystąpiono do roz
prawy nad artykułami wstępnemi do tejże ustawy. 
Przecie, brzmieniu i zakresowi stosowania tej u 
stawy, proponowanym przez kom isję, przema
wiali po kolei pp. hr. Coronini, Derschatta, Ha- 
ckelberg Schaarckmidt, żądając, aby była stoso
waną także do wdów i sierot teraźniejszych.

W tym  ce li postawił hr. C o r o n i n i  wnio
sek o wykreślenie tego ustępu, który mówi o 
ograniczeniu tej ustawy wyłącznie do wdów i 
sierot przyszłych, a p. D a r s c h a t t a  żądał 
przynajmniej, aby o usuniętych od dobrodziejstwa 
tej ustawy wdowach i sierotach zapowiedziano 
specjalną odpowiednią ustawę. Jeden  tylko p. 
B o g i  przeciwny był tak dyskutowanej ustawie 
jak i poprawkom z odm iennych a bałam utnych 
pobudek, twierdząc, że ustawa ta wyjdzie tylko 
na wyłączną korzyść wdów i sierot po oficerach.

M lozprawie nad temi poprawkami przemawiał 
m inister obrony krajowej hr. W e l s e r s h e i m b  
twierdząc między innem i, że rząd w razie przy
jęcia poprawek, musiałby przystąpić do nowych 
rokowań z Węgrami, a to opóźniłoby jej wyko
nanie ze szkodą stron interesowanych; lepiej za
tem zadowolnić się na razie tera, co możliwe.

Po tej obronie projektu zrzekł się sprawozda
wca głosu; poczem Izba przyjęła tak artykuł 1 
jak i następne wraz z dołączoną rezolueyą.

Przed zakończeniem posiedzenia p. H a y d e n  
i towarzysze wnieśli projekt do ustawy o sprze
dawaniu tłuszczów, używanyeh z® pożywienie, 
nie wyrabianych z mleka. . . .

P rzyszłe i zdaje się ostatnie przed świętami 
posiedzenie jutro w piątek.

N a zakończenie relacyi muszę dodać, że dzi
siejsza sesja  odbyła się przy bardzo słabym u- 
dziale posłów, gdyż  ci zajęci byli w salonach pa
łacu żywą rozmową z powodu najświeższych wia- 
womości z Paryża, Londynu, a szczególnie z po
wodu depeszy o nowym zamachu na cara w Gat- 
czj nie.

Przegląd polityczny.
K r u k ó w ,  1 kwietnia.

Ostatnia W iener Ztg. ogłasza trakt tt państw o
wy między Austro-W ęgram i a Niemcami o wza
jem ne przyznawanie prawa u b o g ich ; ustawę o 
dodatkowych kredytach dla m inisterstwa obrony 
krajowej na poczet roku 1886; ustawę o prowi- 
zoryum budżetowem do końca m aja ; rozrorzą- 
dzenie ministerstwa spraw wewnętrznych w spra
wie sprzedaży przedmiotów z cellnloidy; i roz
porządzenie ministerstwa sprawiedliwości o zmia
nie okręgów sądowych na Morawach.

M ł o d o c z e s i  zwołują na poniedziałek wial 
kanocny zgromadzenie swoich mężów zaufania, 
tudzież wielki wiec czeskiej woluomyślnej partyi 
do Pragi. Celem zgromadzenia jest omówienie 
polity.-znej sytuac-yi w Austryi i stanowiska stron
nictwa mlodoczesk eg . Zaproszenie podpisali po
słowie Grcgr, Adamen, Trojan i hr. Kauuitz.

W ę g i e r s k a  I ł  b a  m a g n a t ó w  obradowa
ła »< zoraj rv.d projektom prŁodłużeuia związku 
ołowo - handlowego z Niemcami i nad projektem
taryfy cłowej. Przyjęcie cła od nafty zgodnie z 
uchwałą austryackiej I zby  poselskiej, w myśl 
wniosku G r o c h o l s k i e g o ,  zdaje się być zape- 
wnionem.

w decydujących kołach berlińskich nie przywią
zują do wyniku wyborów w A l z a c y i  i L o t a 
r y n g i i  zbyt wielkiego znaczenia, a sytuacya 
nie jest bynajmniej taką, jakby uważano za po
trzebne uchyleiiie konstytucyi krajowi i i zakwe- 
styouowanie prawa wyborczego do parlaniuntu. 
Reforma ustawodawstwa dla Alzacyi i Lotaryngii 
zostanie załatwioną _ w parlamencie berlińskim, 
a będzie polegać głownie na zaprowadzeniu nie 
mieckiego prawa hipotecznego, niemieckiej ordy
nacji przemysłowej, zreformowania ustawodawstwa
0 ochronie robotników, zmianie przepisów o wy
borze burmistrzów, pizyczem zostanie zastrzeżo
nym rządowi, jak nąjobszernieszy wpływ na obsa
dzenie posiid burmistrzów, wreszcie nastąpią w 
zarządzie liczne zmiany osobiste.

S o c j a l i ś c i  b e r l i ń s c y  spodziewają się 
wkrótce energicznego wystąpienia władz przeciw 
kierownikom socyalistycznego ruchu. Wskazuje 
na to nie tyUo akt oskarżenia przeciw socyaii- 
stycznemu komitetowi wyborczemu w Wrocławiu
1 onegdajszy artykuł Nord. A l. Ztg, lecz także 
ścisły dozor policyjny, rozciągnięty nad socjali
stycznymi mężami zaufania. Nadmienić tutaj w y
pada, iż w mowie będące stronnictwo wyzwoliło 
się obecnie z pod przewagi radykalnych prądów.

M inisteryum G o b le j; a odniosła sr sprawie 
kredytu dodatkowego z u p e ł n e  z w y  c i ę s t w o .  
Izba deputowanych uchwaliła 297 głosami prze
ciw 208 przejście do dyskusyi szczegółowej nad 
tą  sprawą, następnie zjś przyjęła pojedyncze ar
tykuły projektu rządowego 290 głosami prze
ciw 2 2 0 . o ś ć

P o b u d k i, które skłoniły rząd do solidarnego 
żądania kwoty, wykreślonej przez komisyę budże
tową, wyjaśnił prezes gabinetu w dłuższej mo
wie, zawierającej program jego polityki. Oświad
czył on przedewszystk^-m, że w chwili, gdy se- 
sya Izby wkrótce ma * 9  zakończyć, gabinet po
trzebuje wyraźnej i stanowczej uchwały, któraby 
go mogła przekonać, czy posiada jeszcze zaufanie 
większości deputowanych. W spom niał on nastę
pnie o w zburzen iu , które opanowało umysły z 
powodu pogłosek wojennych, a które minęło dziś 
zupełnie nie uszczupliwszy ani sił, ani znaczenia 
Francyi. Przyznaję otwarcie —  mówi m inister da
lej — że jeżeli F rancja zasłużyła sobie znowu 
na poważanie innych ludów, nie jest to zasługą 
osób rządzących, lecz jodynie wynikiem wiary 
we własne siły i niezakłóconej niczem rozwagi 
całego narodu. Dziś, gdy m i n ę ł a  j u ż  t r o s k a  
o s p r a w y  z e w n ę t r z n e ,  i gdy uwaga zwraca 
się znowu na politykę wewnętrzną, rozpoczynają 
się napaści na rząd. M inister ubolewa nad tem,

nam iętny t o n , iż DouviIle, rozdrażniony do naj
wyższego stopnia wymierzył swemu przeciwniko
wi policzek. S a n s - L e r o y  oddał mu natych
m iast, poezem obaj wybrali sobie sekundantów. 
Zajście to wywołało interwencyę ze strony pana 
F lo ą u c t, prezydenta Izby. Przed rozpoczęciem 
o b rad , zawezwał on dep. Dourilie , ażeby stoso
wnie do regulaminu opuścił salę posiedzeń, a gdy 
zawezwany spełnił to życzenie p rezyden ta , Flo- 
quet oznajmił Izb ie , że uwiadomi o całej spra
wie generalnego p rokura tor a .  Douyille dowiedzia
wszy s ię , że postępowanie jego Będzie przedm io
tem rozprawy sądów j , m U ołał swyeh sekun
dantów.

W iestnik  zamieszcza zatwierdzone 
orzeczenie Bady państwa, dotyczące

P raw it. 
przez cara
w z m o c n i e n i a  s i ł  p r z e w o z o w y c h  k o l e i  
n a d w i ś l a ń s k i e j .  Z wydzielonej na ten cel 
sumy ogólnej 1, 1 1 2 .0 0 0  rs. przeznaczono: na 
wykonanie potrzebnych robót przy kolei samej 
1 019.694 rs., na budowę linii, łączącej pod 
Kowlem drogę nawiślańską z południowo-zacho
dnią 12.283 rs., na zwrot pobranych z kapitału 
rezerwowego funduszów na rozszerzenie war
sztatów przy stacyach Praga i Kowel, tudzież na 
budowę magazynu zapasowego w Kowlu 7.969 rs.

W petersburskich kołach politycznych nie 
przywiązują wiary do pogłoski, jakoby K & t k o w
z powodu ostatniego swego wystąpienia otrzymał 
nagąnę lub napomnienie.

Post pisząc o p o d r ó ż y  K a t k o w s  d o  P e 
t e r s b u r g a  wyraża wielkie obawy i oświadcza, 
iż Niemcy mają prawo dowiedzieć się czy Kąt
ków jes t tłumaczem rzeczywistych inteucyj cara. 
Jeżeli tak, wówczas N i e m c y  p o c z y n i ć  m u 
s z ą  w i e l k i e  p o s t a n o w i e n i a .  Ton, w ja
kim Katkow Drzemawia, ma prawo używać tylko 
uprzywilejowana potężnie osobistość. Podobnie 
pisze Voss. Ztg. i obawia się, by polityka Kut- 
kowa nie wzięła góry nad systemem politycznym 
Giersa.

W s p r a w i e  K a t k o w a ,  jak  donoszą dc 
W iener A l ’g. Z tg . , dziwny zwrot nastąpił. 
W Berlinie dowiadują się, iż „tajny dyktator 
Rosyi“ otrzymał od cara napomnienie, zwane w 
języku urzędowym „wygoworem,“ które jednak 
nie będzie ogłoszonem, lecz udzielonein zostało 
Katkowowi osobiście przez naczelnika departa
mentu prasy Feoktistowa. Ks. Bismark miał się 
przez ambasadora Schweinitza zapytać Giersa o 
znaczenie podburzających przeciw Niemcom arty
kułów Katkowa. Giers udał się do m inisterstwa 
spraw wewnętrznych, które zarządziło posiedze
nie głównego zarządu prasy. N a niem uchwalo
no dać Mosk.

Pol. Corres. w liście z Berlina dowodzi, że 
ks. B i s m a r k  potrzebuje s p o k o j u  z W a t y 
k a n e m  w in te res i1 jedności narodu niemieckie
go i zabezpieczenia stosunków zewnętrznych N ie
miec. W tym celu ks. Bismark od kilku lat już 
pracuje wytrwale nad zgodą z Rzymem. Uwzglę- 
dn.ając te intem-ye kanclerskie, stronnictwo za
chowawcze, jakkolwiek przeważnie z protestantów 
złożone, oświadczyło się za ustawą kościelne 
polityczną.

Półurzędownie zapewniają z B e r l i n a ,  że 
p r o j e k t  p o d a t k u  o d  w ó d k i  zostanie par
lamentowi jeszcze w tej sesyi z pewnością przed- 
8 awionym. Przygotowywa się także projekt do- 

ttlilitaril«go zarządu kolei żelaznych. Pro- 
ki i, t 081 s'§ do kilKu linij południowo-niemiec- 

CYT n.*ezm*erme ważnych dla przewozu wojska. 
edług lj8tu berlińskiego do Polit. Corresp.,

że w Izbie nie wytworzyła się dotychczas silna 7 "  u““ “  0S, ^ yżeI1' e- Przed
i poważna większość, któraby albo s y s t e m a t y - t e j  uchwa y, p której bchweinitz la- 
cznie popierała rząd albo też miała dosyć odw a-}tyehuiiast zawiadomił B>smarka, dowiedział się o 
gi, ż by go zastąpić innym. G a b i n e t  p o w i - ! 01^  Car Podcza8 raPor ow m inistrów  i rozkazał 
t a ł b y  z r a d o ś c i ą  u t w o r z e n i e  s i ę  ta -  t r z y m a ć  się z udz.elemem ostrzeżenia, dopóki 

- opinia publiczna me wypowie swego zdania o
artykułach Katkowa, poczem o całej sprawie sam 
roztrzygnie. Postanow enie to objawiło się w 
wzmiankowanym powyżej „carskim wygoworze*.

Do Koln. Ztg. piszą z P e te rsbu rga : P. G i e r s 
prosił cara o audyencyę w celu przedłożenia 
prośby, aby c a r r a c z y ł z r o b i ć  w y b ó r  m i ę 
d z y  u i m  i K a t  i  o w e m_ Giers żądał zamknię
cia d. .enuiika Katkowa, jako demonstracyjnego 
dowodu, iż jego zachowanie się nie odpowiada 

r życzeniom głowy państwa. Jeżali ta sensacyjna

k i e j  w i ę k s z o ś c i ,  z w ł a s z c z a  g d y b y  d o  
n i e j  p r z y s t ą p i ł a  c z ę ś ć  d z i s i e j s z e j  
p r a w i c y .

G o b i  e t  zakończył' swą mowę temi słowy: 
Jeżeli w Izbie jest większość, chcąca więcej od 
nas zdziałać, lub ' większość, zadawalniająca 
się mniejszem, nieohajże w jednym  i w drugim 
wypadku asno wypowie swe zdanie; ale chcieć 
utworzyć większość z tych , którzy idą dalej mz 
my, i z tych, kiórzy zadawalniają się ainiejszern, 
znaczyłoby narazić kraj r*  zamięszanie i ogólną
niemoc.

jj mai l. w ndUili 8/jallic i ULUllicl • i . > t * £ , , . , w .
Niechaj Izba wypowie swe zdanie jasno [ “ ' “doiimso opmra się. na faktycznej m fornffcy .,

zwięźle; gabinet pozostanie na stanowisku tylko 
wśród warunków, które mu pozwolą zachować 
własną godność.

Ustęp z mowy Gobleta, w którym m inister 
wezwał umiarkowanych członków prawicy do po
łączenia się z republikańską większością, wywo
łał krótką, ale ząeiętą rozprawę. C l e m e n c e a u  
zarzucił ministrowi, że wyrzeka się programu re
publikańskiego na korzyść prawicy. ( J a s s a g n a c

to należałoby się wkrótce spodziewać s t a n o 
w c z e g o  z w r o t u  w p o l i t y c e r o s y j s k i e j ,  
albo na rzecz polityki pokojow ej, reprezentow a
nej przez m inista G iersa, albo też na korzyść 
wojowniczych aspiracyj, wypowiedzianych przez 
Kalkowa w M osk. Wied.

Kronika.
K r a k ó w ,  1 kwietnia

W sprawie pogrzebu 6. p. Kraszewskiego-
initet, zajmujący się przygot-waniein pogrzebu P* 
Kraszewskiego, odbył wczoraj posiedzenie. Postano
wiono, iż ciało zmarłego pisarza po przybyciu d® 
Krakowa złożonem zc stanie tymczasowo w kryp018 
przy kościele ks. Pijarów. Do ułożenia prograniu, 
w jakim się ma odbyć przeniesienie zwłok z 
ca do kościoła, wybrano komisyę, złeżouą z PP* 
Rzewuskiego, Kossaka i Miłaszewskiego. Upowa
żniono prezydenta do poczynienia starań u wM  
świeckich i duchownych o pozwolenie złożenia - 
w kościele ks. Pijarów, a później do pochowa®1 
w grobie zasłnżonych na Skałce. Prezydent wr*® 
z dwoma członkami komitetn zapnsi JE . bissnp* 
Dunajewskiego do wzięcia udziału w pogrzebie wr*- 
z duchowieństwem.

Do ułożenia programu pogrzebu, który się odej
dzie po 15 kwietnia, —  wybrano podkomitet, zł® 
żony z pp. Muczkewskiego, jako przewodniczącego 
Rostafińskiego, ks. kanonika Polkowskiego, Pry Iii" 
skiego, Kossaka, Miłaszewskiego i Bzewnskiego.

Do komitetu zaproszono jako przedstawicieli pras) 
pp. Bartoszewicza, Chylińskiego i Bomanowicza, o* 
raz prezesa „Czytelni akademickiej" p. Jaworskieg®-

Pcgr-.ebowe utensylia dostarczy bezinteresowni
przedsiębiorstwo p. Szafrańskiego. Właściciel ogrodu 
p. Tengler podjął się również b>zinteresownie do
starczyć kwiatów. Chór akademicki pod kierunkieU. 
p. Barabasza oświadczył gotowość wzięcia udziału 
w żałobnym obchodz ę, wykonaniem odpowiednio^ 
śpiewów. Ze wszystkich ofert postanowił komitat 
korzystać.

Rada powiatowa krakowska na odbytem dziś 
posiedzeniu postanowiła złożyć na trumnie ś. p- 
Kraszewskiego wieniec, oraz wziąć m  corjuore udział 
w pogrzebie.

Na zjazd „Sokołów" w Pradze w czerwcu br. 
odbyć się mający, wybiera się około 60 „Sokołów* 
ze Lwowa, drugie tyle z Krakowa i z innych miasi 
galicyjskich. Wycieczka tedy wypadnie bardzo do
brze, a przygotowania do niej w samej Pradze od
bywają się na niebywałą dotąd ekalę „Sokoły’ 
polscy bę.ią mieć wspólną kwaterę na ZofińskiU- 
Osirowie. a w pochodzie przez miab>c zajmą pra
wdopodobnie drugie miejsce po czeskich „Sokołach^ 
przybywających z Ameryki na 25-letnią rocznio< 
swego dzielnego Stowarzyszenia.

Magistrat wydał rozlepione po rogach ulic ogło
szenie w sprawie utrzymania porządku i czystości 
w mieście. Z rozporządzenia tego ważnym jest t 
słusznym punkt, odnoszący się nie do jazdy, le°* 
do pieszych. Opiewa on : „Z powodu dających sifl
słyszeć zażaleń, że na chodnikach i najwięcej uezf' 
szczanych punktach miasta tamowany by»a Dwobo- 
dny ruch publiczuośei, magistrat uprasza public*” 
nośó, aby nie tamowała ruchu na chodnikach, *  
ulicach i najwięcej uczęszczanych punkta h miast#* 
przez wystawanie dłuższy czas na nich, oraz, #bj 
każdy przechodzień dla łatwiejszego wymijania 8'8' 
s z e d ł  t ą  s t r o n ą  c h o d n i k a ,  k t ó r a  s i ę  P° 
j e g o  p r a w e j  r ę c e  z n a j d u j e .  Również zabr#' 
nia się nstawiania jakichkolwiek przedmiotów u# 
chodnikach przed domami —  a względuie sklepau»i 
i Lawoływania publiczności do sklepów.

Odczyt, W niedzielę 3 bm. w sali Rady miejskiej 
o godzinie czwartej po południu będzie mieć odczyt 
p. Zygmunt S ł u p s k i ,  publicysta z Warszawy, 
znany już publiczności tutejszej z poprzednich od
czytów z zakresu pedagogii, któremi zyskał sobie 
jednomyślny pochlebny sąd prasy. Tematem przy
szłego odczytu mają być „sprawy sercowe"; p1

Z Londynu donoszą, że zarząd poczt przejął 
'paczkę, zawierającą materye wybuchowe w ysłaną!lety na odczyt 
1 pod adresem sekretarza stanu dla sprawnazwał zdrajcami tych konserwatystów, którzy by r RP 1 l r  m , . G : - *

sie chcieli łączyć z republikanami. Kilku człon-Vtrznyf h ’ M a ‘ t e w s a . drugą przeznaczoną dla 
ków prawicy zaprotestowało energicznie przeciw sek[etarza f nu £ 1 * 1 * 1 *  W ° bu Paczka" h 

.ul Cassagnaca. Przy głosowaniu, którego j f,na, ! ^ l 0 h v ł i ; ' " ” ® b!.a ^ m , P I 1*6'11’słowom
yvynik podaliśmy wyżej, żadne stronnictwo nie j 
zachowało solidarności, większość rządowa skła-1 
dała się równie z republikańskich, jak i z kon
serwatywnych głosów.

Przed rozpoczęciem posiedzenia odbyła w je 
dnej z pobocznych sal nader gorsząca scena. Hr.
D o u v l l l e - Ma i l l  e t  e u i dep. Ś a n s L e r o y  
prowadząc polityczną rozm owę, wpadli w tak

w którym zanurzony był miedziany drut. Nasu
wa się podejrzenie, że w ten sposób chciano 
dokonać zbrodniczego zamachu.

tkać z ciągle powtarzającem się n a z w is k ie m  K ra
szewskiego.

Ta o lb rz jm ia , nadzw yczajna, niehtrudzona 
praca obok jaśniejącego genulnein i błyskam i ta 
lentu nieposzlakowaneg- charakteru i gorącego 
pitryotyzm u, m usiały w końcu  obudzić i obudzi
ły ogólny podziw i serdeczny entuzjazm  dla te
go niezwykłego człowieka.  Widocznym i grośnym 
wyrazem tych uczuć całego narodu y w ywej 
pamięci tkwiący nam jeszcze jubileusz Krasze
wskiego w roku 1879. W szystkie ziemie dawnej 
Polaki, wszystkie stany i powołania zbieg J  się
tutaj w swoich reprezen tan tach , ażeby odda 
mu hołd i cześć, jako dobrze około narodu za
służonemu. Rzadko świat widział podobnie wiel
ką o w a c ję , którąby robiono nie m ocarzow i, nie 
zdobywcy i orężnemu bohaterow i. lecz człowie
kowi , który jedynie  piórem i cichą pracą zje* 
dnał sobie powszechną sławę i m iłość, a jubi- 
leuBz krakowski dorósł do wysokości tych h o ł
d ó w , jakie Rzym niegdyś składał P e tra rc e , a 
P aryż oltairow. i później już Wiktorowi Hugo.

Pogodnie i e ich , zdawało się zachodzić słońce 
nad głową tego czi0Wieka. A jednak, nim udał 
się na spoczynek, szalone burze ludzkich nam ię
tności . nuiiiry, miały jeszcze wywrzeć o .  nim 
swą srogość.

Przed  czterema laty ze zdumi#niem , nie uio- 
gącem pojąć o to  c h o d z i, usłyszeliśmy nagl« 
w iadom ość, że Kraszewski został przez władze 
pruskie aresztowany, o  eo?... pytano powszecb 
n ie , wiedząc , że tem sam otnik w swojej willj 
drezdeńskiej dnie całe przepędzaj przy literac
kiej pracy i nigdy nie miat Bktonności do bra
nia czynnego udziału w JakiejkoUiot akcyi poli
tycznej, a nie dopiero w jakichś peązipjmjygh 
m achinacjach. O zdradę stanu przeciw 1-04* ^ u 
niem ieckiem u,— brzmiała odpowiedź, kióra ^  
■amo jak pierwsza wiadomość o jego aresztowa
niu była dla wszystkmh niezrozumiałą zagadką.

Sądy pruskie skazały go na więzienie w twier-

trv m„a8 deburskiej. W  parę lat po olbrzymim 
naw t 6 kra*l0 Wl!'idn:i był to za nagły przeskok 
sk a i6 m 6 8trony najkapryśniejszej fortuny. Ale 
zan 8 pe-iska *ak blisko Kapitolu i mogło to 
necoWll0> g0  ucieSzy® > tak wysoko uczo- 
,, A  Cz*owieka, a w jego osobie i cały naród,

8lę sponiewierać. 
pra i w M agdeburgu nie ustawał w
[jj ale więzienie i wszystkie przywiązane do 
Po d ^rz^k*°śni podkopały mocno jego zdruwie. 
mał ni* bbsko łutach ż/cia w twierdzy, otrzy- 
daiacv k'łkumiesięczny dla poratowania upa- 

.8'ł  i pojechał do W łoch, złożywszywprzódv
ku , w iakf 2 0  tysi?"y marek- W ty tri wie-
powracaJ, wh!„ ° U by^ ’ zdrow*e. tak prędko nie 
nros.ć n "  ęcł, P° upływie term inu m usiał znowu
K ra s z e w s k i n' e urloPu- Nie dano mu go,
niby w y j ę t y m ° T ’00 “ ie ^ rÓCił
zny, zostającym p raw a, tułaczem bez ojczy- 

Utt łasce różnych politycznych
r gn ^  lsd*■ 1 m ba niona yck°dź z moich granic, idź da- 

l0V  w ieka z n ę k S f ć najbliższej przyszłości dlaczłowieka znęKtuusgo choroL„
być z a b ija ją c ą .T o td . upadał
ła c h , ch0C. n ‘V n ? ł “ « _____
dejseiem wlo y !ata pokrzepi się
W tym stanie sf tkała g0 w San B.. , „ ___
się od n i e |akiego czasu ogie(j j j^  j e(jua z najstra
szniejszych katastrof, jakietni natura przeraża i

1 wiekiem musiała 
coraz więcej na si- 

jeszcze nadziei, ze z na- 
i wzmocni. 

t o w San Berno, gdzie

gubi ludzi. Zwątlony starzee Qjej gjj
ażeby się oprzeć wrażeniu, Wpa(jj w chorobę ’ 
której nie pomogło oddalenie 8j^ z miejsc nie
bezpiecznych i która przecięła nia(j j ug 0 ten za
służony, a dla narodu drogocenny żyWOt.

Minio wszystkich moralnych i fuycznych u tra
pień, słabości i znękania, do ostatnich chw il p ra 
wie nie wypuszczał piorą z ręki. Na jego biurku 
pozostała po nim skończona już nowa p o w ieść  i 
skuss^8 koresP0Ildencya do jednego z pism pol-

' “■ Niegdyś przed Jaty w ielom a, bo wtenczas

jeszcze, kieay był dwudziestoletnim młodzieńcem, 
pisał do m atki, która widać słysząc o jego nad
miernej pracy napominała go do większego sza
nowania swych s ił: „ Ah ,  Mamo! doprawdy, że 
miło jest pracować, jak kto może!! Będzie  czas 
odpocząć wówczas, kiedy ręce nie będą mogły 
trzymać pióra, oczy nic zobaczą liter na papierze, 
głowa nie usnuje m yśli, wówczas kiedy wydam 
ze dwieście tomów dzieł, kiedy będę sławny, ślepy, 
sparaliżowany i bogaty — wówczas odpocznę ! . . . 1 
W pięćdziesiąt pięć lat później, kiedy nie dwie 
ście ale bezmała sześćset tomów dzieł już wydał; 
kiedy był sławny więcej niż może w młodości 
swojej o tem m arzył; kiedy był gorzej niż ślepy 
i sparaliżowany, bo zbolały na całem ciele i cier
piący do dna duszy; kiedy wreszcie był bogatym
0 tyle, że miał niezależność i dziennego zarobku 
nie potrzebował — i wtedy jeszcze me spoczął
1 nie chciał iść na spoczynek.

Potrzeba było aż żelaznej ręki śm ,e rc i, ażeby
go tam zanrowadzić.

Polska miała wielu od niego wyższych geniu
szem lu d z i, ale żaden podobno nie wyprzedził 
Kraszewskiego w nientrudzonej niczem zasłudze, 
w zdolności rozDudzania dokoła siebie życia, w 
szerokim wpływie, sięgającym aż do warstw, na 
które u nas zwykle książka i literatnra nie działa, 
i wreszcie w tem zadzi wiającem zamiłowaniu pra
cy, które dla wszystkich na jakiemkolwiek polu, 
u nas zwłaszcza, którzy pracowitością nie lubimy 
się odznaczać, powinno być budującym przykła
dem i wzorem. Język też polski, którego był 
mistrzem skończonym , policzy go bezwątpienia 
do rzędu tych swoich ojców, którzy jsk  Kocha
nowski, Skarga, Mickiewicz i Słowacki, przyczy
nili się najwięcej do jego rozwoju i wyrobienia,
* dźwięki jego, w formę s z tu k i  ubrane, roznieśli 
“ńędzy tysiące a tysiące czytelników, kształcąc
w nich zarówno umysł jak i piękność ojczystej 
mowy,

A d a m  Belcikowski.

Dziennikarze wiedeńscy i bawiący w Wiedniu 
korespondenci innych dzienników otoczyli niesły
chaną troskliwością p. S t o i ł o w a  zaraz po jego 
przyjeździe uo stolicy Austryi. P. Stoiłow roz
mawiał dotychczas z dwoma dziennikarzami: współ
pracownikiem W . Allg. Z tg  i korespondentem 
D aily  Chronicie. W szystko, co bulg.-irski m ini
ster sprawiedliwości powiedział tym panom , da 
się streścić w następujący sposób:

P. Stoiłow przybył do W iednia dla zbadania 
panujących tam poglądów: Lie ma on na razie 
zamiaru objeżdżania innych sto lic ; być jednak 
może, iż jeszcze przed odjozdem z W iednia otrzy
ma z Sofii polecenie udad się w dalszą podróż.

Dzień, w którym sobranie ma się zebrać, nie 
jest jeszcze oznaczony. Stoiłow spodziewa się, że 
w każdym razie rozszerzy ono władzę regeneyi 
do rozmiarów władzy książęcej.

Regencya nie myśli już o wyborze ks. A 1 e- 
k s a n d r a .  Natom iast opinia publiczna w kraju 
żąda jednomyślnie jego powrotu. Popula-ność 
księcia nie była jeszcze nigdy tak wielką, jak 
w obecnej chwili. Patryotyezne stowarzyszenia, 
zawiązane w ostatnich czasach, mają na swych 
sztandarach wizerunek księcia.

P. Stoiłow nie ma bynajmniej zamiaru poro
zumiewać się w Wiedniu z ks. K o  b u r s  k i m,  
który już raz odrzucił koronę bułgarską. O kan
dydaturze ks. O s k a r a  szwedzkiego nigdy w Sofii 
nie było mowy,

W całej Bułgaryi panu.o spokój i ogólne » *  
dowoienie. Stoiłow jest przekonany, że gd7^7 
znowu wybuchły rozruchy, będzie je  można z *a" 
twością stłumić, dzięki j e d n o m y ś ln o ś c i  narodu i 
nowo-zorganizowanej ochotniczej obywa
telskiej.

Na zapytanie, czy prawdą je s t to, co mówią 
o planie f e d e r a c y i  l u d ó w  b a ł k a ń s k i c h ,  
odpowiedział Stoiłow, że spraw a .‘a U jrza ła  już 
jego zdaniem do tego stopn ia ’ ,z ś w i a t  z a 
d z i w i  s i ę  w k r ó t c e ,  u j r z a w s Zy f a ^ t  d o 
k o n a n y .

od

interesującym tym tytnłem wszakże ukrywać się ma 
kwestya doniosłego pod względem społecznym i eko
nomicznym znaczenia. P. Słupski dobrze się przed' 
stawił w Krakowie na poprzednim odczycie, sądzimy 
więc, że i obecnie na powodz. nie może liczyć. Bi" 

sprzedąje księgarnia p. Krzyżano®- 
skiego w Rynkn.

Komitet wykonawczy opieki nad wydalony^
Z Prus rodakami naszymi, uchwałą pełnego ko®i* 
tetu upoważniony do załatwienia spraw ostatecznych, 
zastrzega się przeciw doniesieniu Polit. Corresp-i 
że 118 osób jeszcze jest nieumiesi^ zonych. albow iem  
wszyscy przybyli zostali umieszczeni, prócz mających 
być wydalonemi od 1 lipcs b. r.: 1) rządca dóbr, 
kawaler, 2) rządca dóbr, żonaty, młody człowiek. 
Obadwaj z najznakomitszeini rekomendacyjni i świa
dectwami. 3) Dawniej przybyła, bardzo porządna 
osoba, magąca zastąpić panią domu i dzieciom mat
kę, jako bona, nauczycielka i do gospodarstwa, wdo
wa. 41 Świeżo przybyły dzisiaj kawaler, młyna'® 
i goizelnik, 37-letni. 5) Lokaj lub kamerdyner, 
waler, bardzo porządny z najlepszemi świadectwami, 
mający 32 lat. K saw ery Konopka.

Komitat opieki nad wcti-mnami wojsk p o ls k ic h  
1830 - 1 8 3 1  r powtórnie najuprzejmiej i najusilniej 
uor.sia  osoby, sióre lns'tawie zająć się ra żyły 
sprzedażą biletów na loteryę ob/azu „Bitwa pod Or- 
s z ) “ , darowaD“go w drugiej połowie ze sprzedaży 
losów na korzyść weteranów wojsk polskich 18S1 
r., aby gotówkę raczyły nadesłać do Kura przj 1 
ulicy Gołębiej 5 na dole, albowiem dopóki b letf 
sprzedane nie będą, losowanie obrazu odbyć się ni# 
m,:że. K saw ery Konopka.

Klasztory żeńskie. Szkoły krakowskie tak la*
duwe, jakotnż i średnie, jak niemniej seminarya n#* 
uczycielski# i szkoła wydziałowa zaczynają naflM 
popołudniową o godzinie trzeciej. Zbytecznem byłoby 
tutaj rozwodzi** się nad powodami, k'óre skłonił) 
Radę szkolną do wydania takiego, ze względa n# 
zdrowie uczniów i uczennic, nader korzystnego ro®' 
p o rsą  zenia, dziwi nas tylko, dlaczego rozporządź®- 
oie to nte zostało wprowadzone w żyoie w kl®* 
e z t o r a c h  ż e ń s k i c h ,  do których uczęszczać 
panienki w tymże samym wieku i w tych samy®*1 
okolicznościach, co do innych szkół krakowski0*** 
Nadm;eniamy więc, że rozpoczynanie naaki popoł®' 
dniowej o godz. 2 , gdy ta przed południem dopifrrt 
o 12  się kończy, wśród letnich upałów ze wzg*f 
dów higienicznych i dydaktyoznyoh jest nader 
korzystne i spodziewamy s ię , że przełożone W8pf 
mnianych zakładów ze względu na dobro ucz®0010 
zmianę w tym kierunku wprowadzić zechcą.

Aresztowania. Polioya tutejsza przyareszto**** 
wczoraj kilku izraelitów, podejrzanych o pośr®^®*’ 
ctwe w malwersacyach przy czynnościach ko®*0̂  
poborowych w Chrzanowie, Krakowie i Wielio*08^

Izraelici oDchodzió będą święta wielkanoon® 1 
1 0 . 1 £> i 16 kwietnia.

Żydzi o ś. p. Kraszewskim. Oisterreic^^ u
W ochenschrift, czasopismo redagowane PraeZ -na 
Blocha, znanego posła do Bady państwa i 
żydowskiego, w artykule o Kras»ewskux p0^ 1
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.Wj* i^wiesśeiaeh, sięgających liozbą swą do tysiąca
# ,®J. miał oa nieraz sposobność odzywania się 
Het tf*1 i żydostwie. Stwierdzamy z prawdziwym

że Kraszewski tak ducha żydów jak i sa-
* Wł icL działalnośó> 8P08Ób myślenia i czucia znał

«snej obserwaoyi i wiernie malował. Porównaj-J 1 walnie lułtiuwy
JU b S * V kł<Mi rŻyda“ Kraszewskiego z „Soli und 

ł) reytaga albo z „Rubenem11 Laubego, a po
5 y’ kto żydów przedstawiał, a kto ieh^potwa-

»ieob?nme.ryki puybył d0 Krakowa po 19 M ach 
(fiio.o'* 801, W kra]u P- Kazimierz Tadeusz Reis 
les 
bu

Wice) , P- ^
lestwip arodzouy w gubernii suwalskiej w Króle- 

a Oceanem mdak nasz był agentem ham-uilrgi . . umz uyi agcuiem lian
^cztow ^K ^ akc^ nei kompanii paroweó..
d°sh p  ’ , a m'eszkał w Pensylwanii w Shman-
dla dnfc ?wrocil do kraju z zamiarem osiedlenia się
^ a k a m  ^ro  W"Vebowania dzieci, które chce mieó 
^ U t td A n  i - C'a§U ^ g i e g 0 pobytu w Ameryce 

, Bbimi a t ł  ,g° stykania się z wychodźcami poi-
W boles ndnie poznał icb dolę, a przedstawia ją 
Ztl zuai D -nad wyraz opisach. Przed laty jeszcze 
benT J ° m.ośc^  obcych języków i jak.m takim zaso- 
ciężk„ ędzy Przybywający do Ameryki Polacy, 
Btua, ‘kogli sobie zaDezpieczyć jakąś egzy-
Ui6l8y , w. datat'h ostatnich jednak pizybywający 
Gacili ^  pK-*łem paru tysięcy złr., zasoby swoje
°ięisza W najstraszniejszą nędzę. Ale naj-
bez Pienia °^a ?0l8ki;g° wieśniaka, który rzucony 
arowy Zy- Vl8rod obcych ludzi, nie znając ich 
^  krwawej p^cy0^ ^  ’“i0,wolmkiem- Zmuszany
Jgo, co płacą ro b o tn ik o m  anl .  tlZceh j ez«śoi
Po kilku latach ginie z wyaił1kT ' ' ' f m Jn.aPrzyklad- 
®»inę, — dla żony i azieci nie i, .  “ a r0" 
Pracować tyle, aby na chleb im starczyło Za’

F. Reis twierdzi, iż polski wieśniak n* 
wyjazdu i poszukiwania szczucia w a^ " ny 

!iat pozbawionym woli moralnym sam obój^a^!^ 
rrszystkich śridków używać należy, aby puwstrzy 
^■łWać wychodźców, opuszczających kraj po to tyh 
°> aby jechać po niezawodną zgubę.

Składki. Z Bukowiny, z miejscowości W pod 
Kochaniem, nadesłano do administracyi N . Re,for 

kwotę 25 złr. 20 ct„ zebraną na uroczystości 
a,bilijnrj u pp. G. B. w 0., z przeznaczeniem na 

y®nik dla ś. p. J. 1. Kraszewskiego. Ofiarodawca 
Piśmie nadesłanem czyni uwagę, iż myśl podnie- 

, 01la przez garstkę Polaków na Bukowinie i inieya- 
J dana przez nich do zbierania w powyższym 

111 składek, niezawodnie pomyślnym uwień zoną 
Wzie skutkiem

, p - R. L. nadesłał do administracyi N . Reform y  
• * otę 5 złr. wraz z odezwą do obywateli wzywa- 

do zaniechauia urządzenia w bieżącym roku 
.^■ąconego^ a zbierania natomiast funduszów na wy- 
ttl Qe ziemi polskiej w Poznańskiem. — Święcone 
. Polsce jest obyczajem odwiecznym, niedającym 

Ogładzić dla najwzuioślejszych nawet celów i prze- 
0i ł  i*go urządzeniu przemawiać ntepodobna. Myśli 
t ^ d a w c y  staćby się przecież mogło zadość, gdyby 
zyiko w domach polskich przy obchodzie święconego nie 
upominano o ofiarności na wymieniony cel. Bo pa- 

. ?ci zatem o legalnej walce z uciskiem pruskim 
§oamy każdego z rodaków.

Rapertuar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  2 kwietnia: hi a dochód Wandy Bar- 
ezewskiej „Stryj Sam“. komedya w 4 aktach W. 

°ardou.
• ^  n i e d z i e l ę  3 kwietnia po połndnin : „Damy 
,buzary“, komedya w 3 aktach hr. Aleksandra 

*W ry. —  Wieczorem po raz drugi: „Stryj Sam“, 
^Ołedya w 4 aktach Wiktoryua Sardo u.

C ieszyn , w marcu.
Kedakcya G w iaidki Cieszyńskiej w Nr. 8 z 

'nia 19 lutego rb. czyniąc wzmiankę o walnem 
^gromadzeniu Towarzystwa Pomocy Naukowej, od- 
bJtem w gołotę dnia 12 lutego 1887 r. dodała od 
Slebie następującą uw agę:

'•Niestety musimy tu zauważyć, że i to Towa- 
^ystwo m„ do walczenia z zazdrością i zachpanka- 
^  kliki, która już na kilka innych Towarzystw 
zgubnj Wpływ wywarła. Pokazało się to ponownie 

bemże zebraniu i radzimy klice aby zachowywa-

gę główną i z przedłożonemi załącznikami, wnosi 
komisya rewizyjna, ażeby walne zgromadzenie nie 
udzieliło dyrekcyi absolutoryum i żeby dalej po 
prztjęcin wniosku tego wybrało osobną komisję, 
której należy daó polecenie, by zajęła się dokła- 
dnem zrewidowaniem' rachunków za rok 1885 i 
przedłożonych na niniejszem zgromadzeniu rachun
ków za rok 1886, oraz żeby komisya ta na pod
stawie badań tych przeprowadziła także ścisłe skon- 
strum majątku Towarzystwa .

Po dłuższych rozprawach został wniosek powyż
szy przez gromadzenie zgoła jednomyślnie przyjęty 
a że wyraź me w wniosku tym uwagi, odnoszące 
się do niedokładności przedłożonych rachunków 
były uie fc.z podstawy, to stwierdza powyższa u- 
chwała a dalej jeszcze dobitniej protokół komisyi 
rawizyjnej z dnia 17 bm., który w odpisie równo
cześnie dołączam.

Podając fakta powyższe do publicznej wiadomo
ści, chodzi mi o wykazanie, iż wycieczki redaktora 
G wiazdki Cieszyńskiej, który równocześnie jest tak
że członkiem Dyrekcyi tyle pożytecznego i na naj
szczersze poparcie ze strony ogółu rodaków zasłu
gującego Towarzystwa pomocy naukov,ej, tak w ni
niejszym jako też w innych podobnych wypadkach 
nie są zgodne z prawdą i że zazdrość i zachcianki 
„kliki11, do której i ja  zaszczyt mam należeć i zgu
bny wpływ tejże kliki na rozwój innych także Towa
rzystw na tem polega, iż domaga się w sposób le
galny usunięcia niedokładności oraz egoistycznych i za 
starzałych przesądów, które w Towarzystwie zarzą 
dzającem groszem publtaznem miejsca mieć nie ma
ją i mieć nie śmią.

Nie chodzi mi tutaj o usprawiwdliwienie „kliki" 
wobec ziomków Szląska naszego, chcę jednak, żeby 
działalność jej i po za granicami jego w świetle 
prawdziwem przedstawioną była i żeby rodacy, 
którzy już tyle dowodów swego poparcia nam oka
zali, w wypadku niniejszym esądzili. kto zachowuje 
granice s ł u s z n o ś c i  i u c z c i w o ś c i  i kogo po- 
stępowanie takie w r a ż ą c e m przedstawia świetle ?!

W Cieszynie, d. 21 marca 1887.
Z poważaniem 
A . M acura.

Jubileusz lekarski.

Krakowskie Towarz. leka-skie obchodziło wczoraj 
roczy cie dwudziestopięcioletnią rocznicę Przegląda 

W pięknej sali Towarzystwa wzaje- 
yc ubezpieezeń tgromadziło się dośó liczne gro

dz I r 6* towarzystwa, zaproszonych gości, mię- 
. 7  .i^snii widzieliśmy reprezentanta Towarzystwa
6 ^  l.6̂ 0 SaKcyjskiego dra Riegera i Towarzystwa 
p 6S 18 lekarzy dra Montlera, dawnych redaktorów 

rzeglądu, prezesa Akademii dra Majera i dra B 
u ostaóskiego, rektora Łepkowskiego, szefa sanitar

nego dra Trzebiekj >go, dyrektorów Towarz. wzaj. 
u ezpieczeń, przedstawicieli prasy i wielu innyoh 
Na estralzie zasiadł prezes Towarzystwa dr. Prze 
mysław Pieniążek, wiceprezes prof. <r. Izydor Ko- 
pernicki i sekretarz dr. August Kwaśnicki. Zgroma
dzenie zagaił prezes piękną przemową, w której pod
niósł wymownie zasługi założycieli pisma i wyraził 
najlepsze życzenia dla organu dwóch Towarzystw 
lekarskich w kraju naszym. Następnie udzielił dr. 
Pieniążek głosu |ednemu z najbardziej zasłużonych 
około dobra i rozwoju Przeglądu Lekarskiego, któ
ry go niejako „wypiastował", prof. dr. Oettingerowi 
Wymowny profesor miał prawdziwie akademicki od
czyt pod tytuł, m „Kilka uwag nad dzieiowem zna- 
czemem dzienn.karstwa lekarskiego, a zwłaszcza pol
skiego". Znany badacz dziejów lekarskich przedsta-
W1 W T  hl?toryczny rozwój piśmiennictwa ekar- 
skiego od najdawniejszych czasów, a przechodząc do 
nowszych, zwrócił uwagę na szybki wzrost i rozwó 
peryodyczne, prasy l e k , rsk ie j Była to -raw d /w a 
biesiada naukowa dla zgromadzonych lekarzy gdyż 
odczyt świecił perłami myśli i słowa, oraz niezwy
kłą odznaczał się erudycją. Następnie przemówił 
obecny redaktor Przeglądu Lekarskiego  prof. dr. 
BlumenstoK i z właściwą sobie swadą w felietono
wy niemal sposób przebiegł 25-letni okres czasn 
istnienia Przeglądu.

W ulotnem przemówieniu nie mógł rzecz prosta 
mówoa dotknąć głębiej przewodnich myśli, kieru
jących zmieniająeemi się rtdakcyami. Nie jedna za
sługa została pominięta, inna znowu choć niewąt 
pliwa nazbyt ubóstwiona. W ogóle jednak przemć- 

granice słuszności i uczciwości, bo jej zamiary wienie prof, Blumenstoka dobre na słuchaczach 
znane i tylko ia nrzedstawiają w rażacem świetle", zrobiło wrażenie bo było zręcznie ułożone i zaa- 

t' ■ komicie wygłoszone Nastąpiło dalej uroczyste wrę
czenie prof. Blumenstokowi przez prezesa dra Piedą uwagi powyższe nie są zgodne z praw-

t> . M  ronieWbż

zdro'1 °ZWalam sohie dla scharakteryzowania „za 
d0lna?l j  zachcianek kliki11 podać do publicznej wia- 
dzeni Ci .przebie?  rozpraw, które na owein zgroma- 
rZadnD toczyły. Po przyjęciu sprawozdania za- 
Hastan i czynno8e* i z rachunków za rok ubiegły, 
rewizy! a rozprawa nad sprawozdaniem komisyi z 
^ybr»n .r?ebnnkćw. Imieniem komisyi rewizyjnej 
sięWi “ J na P°przedzającem posiedzeuiu do przed- 
^iłem a • rewKy* rachunków za rok 1885 posta-

„2 DXniosek :
do rewi ?CZVny> przedstawione przez dyrekcyę 
ż&dnymZyi ra"bunk  ̂ za roIr 1885 nie są opatrzone 
°glo8z o n r dp- m i iż rachunek za czas powołany, 
8*§ z ze \  W. drukowanem sprawozdaniu nie zgadza 

awieniem racliunkowem, wpisauem w księ-

niążka w imieniu towarzystwa dyplomu na członka 
honorowego w uznaniu znakomitycdi zasług obecne
go redaktora, dla pisma przezeń wydawanego. Na 
wytworną, przemowę prezesa prof. Blumenstok od
powiedział w rzewnych słowach, dziękując za za
szczyt, jaki go spotkał. Huczne oklaski rozległy uę 
na sali, gdy redaktor ostatnie wyrzekł słowo. Wre 
szeie prpf. dr. Kopernicki i dr. Kwaśnicki odczytali 
nadeszłe telegramy z życzeniami z Dragi: od prof. 
Maixnera, Janowsky ego, dra Kurfza, od redakryi 
Casopisu ceskeho lekarnicłwa, prof Reinsbciga 
Spolka ceskych lekarnw od redakcyi Casopisu le- 
karuw  ceskych, Akadem , ctr.narskyego spolka, 
Ustaw pro patboiogickou anatomii, od redakcyi W e-

S j O  W  A  R E F O R M A . Nr. 75.

smiru, od wydziału lekarskiego czeskiego, P™f- 
Fncza, od redakcyi Z born ika  lekarskiego, Wof. 
Horbaezev sinego. Z Pilzna od Srolku lekaruw", 
z Kromieryża od Spolku lekaruw z Opocna od 
Spolku lekaruw, z Niepomuku o d Spolka lekaruw, 
z Ołomuńca od ośmiu lekarzy. z od Spolku
lekaruw. Z Warszawy od drowMalcza, sokołowskie 
go, Rothego, Pląskowskiego, od redakcji Medycy
ny, Zdrowia, od prof. Hoyera, Tow lek. warsz., 
od redakcyi Gazety Lekarski, j K ró lik i Lekar
skiej. Z Lublina ol Tow. lek. jub z Kamieńca 
Podolskiego od dra Rollego, z Kijowa i Odessy od 
te warzy st w lekarskich i od prof. R umszewicza. Z Po
znania cd sekcyi lekarskiej Tow. przyj. nauk. Z B er
na od prof. Neuskiego, z Petersburga od prof. Mie 
rzejewskiego. Wreszcie ze Lwowa od Tow. lek 
galic. i z różnych miast galicyj8kich> Każdy z odczy
tanych telegramów zgromadzeni przyjmowali hu- 
cznemi oklaskami. Po nkończonem nadzwyczajnem 
posiedzieniu liczne greno lekarzy zgromadziło się 
w salach „Grand hotelu" ua uroczystą ucztę.

w okolicach, gdzieby były zgromadzone większe 
masy wojska, zwłaszcza że przez m anipuheyę 
intendentury nie było w kraju zarobku, a wszy
scy zdolni do pracy i zarobkowania poszli w po- 
spolitem ruszeniu bronić kraju, w którym lub 
blisko którego wojna się toczy.

Obawa o niesłychaną drożyznę najważniejszych 
rozumie się artykułów żywności, a może głód, 
jest co najmniej bardzo przesadzoną. Tą obawą 
zasłania się centralna intendentura, k tóra chcąc 
wszystkiem zarządzać z W iednia dia wielkiej wy
gody swojej, odwołuje się we wszystkiem i za
wsze do najbliższych przedsiębiorców i dostaw
ców, chociażby prędzej i taniej nie jedno mogła 
mieć na miejscu konsumcyi. W tem przyzwy
czajeniu starodawnem, a dla manipulacyi wygo- 
dnem, tkwi pobudka właściwa, ale nie w jakiejś 
troskliwości lub obawie, zwłaszcza że wiele kon
traktów o dostawy sięga term inów  późniejszych 
z czego prosty wniosek, żo i później dowożonoby 
tak samo żywność ze stron  dalekich. Ł .

Dział ekonomiczny. Telegramy „Nowej Reformy"
Zakupno zboia i siana dla wojska, r

et aliera pars).
Korespondencya lwowska z dnia 24 marca, 

umieszczona w Nr. 70 N . R efonńy  w „dl ale 
ekonomicznym" zawW a spraw ozdasz z posiedze
nia Izby handlowo - przemysłowej i wspomina 
w niera także o interpelacyi członki, L b y  p. R u ss- 
m a n a  w s p r a w i e  z a k u p n a  z b o ż a  i s i a 
n a  dla armii w W ęgrzech i Styryi, przez co kraj 
ponosi wielką stratę.

Do tej kruciuchnej wzmianki o interpelacyi do 
daje korespondent uwagę, że interpelant wycho
dził z fałszywego stanowiska. „Rz-d — tak pou
cza dalej — mając na względzie” ewentualną kon- 
centracyę większej masy wojska nie może ogo
łacać kraju z zapasów, które w ważn.ejszej chwili 
na miejscu muszą się znajdować Muża dla ku
pców i producentów byłoby dzisiaj korzystniej- 
s,.em, aby rząd obecnie zakupywał w kraju p >- 
trzebne zapasy, na w y p a d e k je d n a k  katastrofy 
ogół ludności byłby skazany na niesłychaną dro
żyznę, a może i głód".

Uwaga ta nie wydaje m j si sj Uszną. Inter
pelant w wywodach swoich wykazywał że w kra 
ju mamy jeszcze podostatkiem wszelkich gatun
ków zboża, że wywozu 2a g ranicę niem a, że 
kraj mający własnego więcej niż p^tezebuje i nie 
mogąc się tego pozbyć p0 cenach dostatecznych, 
narażony teraz będzie na dalszą deprecyacyę ce- 
ny, bo nagromadzone zapasy obcych ziemiopło
dów teraz zbyteczne pójdą na targi miejscowe, 
z czego dla skarbu samego wyniknie również 
podwójna strata: jedna w tem, że zakupywał po 
znacznie większych, niż w kraju cenach i opła
cał transport, a druga, że ze znacznym upustem 
musi sprzedawać aby się n je Zepsuło.

Być może, że tylko ta  część pójdzie na sprze 
daż, która łatwiejszemu ulega zepsuciu, reszta 
zaś zostanie; ale w takim razie na długo ustanie 
wszelki zbyt krajowych ziemiopłodów na rzecz 
skarbu; co ogromnie odbije t»ię na szłych. 
cenach.

Jedyną pociechą w tym kłopocie byłoby chy
ba to, co korespondent podnosi, że kraj uniknął 
ewentualnie „niesłychanej drożyzny a może i g l° ' 
d u “. Ale pociecha to zawodna. Kraj rolniczy 
produkuje corocznie o wiele więcej, niż potrze
buje; gdyby ludność krajowa urosła szybko choć
by o milion, toby wystarczyło na wyżywienie 
wszystkich, gdyby tylko mieli za co kupować. I  w 
tem jest w łaśnie sęki Drożyzny i głody pojawia
ły się u nas dawniej często, chociaż w spikle- 
rzach i stertach myszy się tuczyły, bo biedak 
nie m iał za co kupić, więc marł z głodu, a kon
kurujący dowóz zkądinąd był nader powolny J 
drogi. Od czasu ułatwienia komunikacyi głody 
trafiają się tylko sporadycznie, w miejscach do
tkniętych większemi klęskami elementarnemi i 

o tykają tylko tych, którzy nie mają za co sobie 
^upic żywności, choćby ta była nawet stosunko- 
* ° ru aD̂ ’ j ak podczas ostatniego głodu.

yfiyby in tendentura  zakupiła była najpotrze- 
n “ ‘ej ^ e .łzaPasy tu w kr-ju , byłaby nietylko za-

'  ̂ .ZL,a wiele gotówki, ale pomogła skołata- 
emu krajowi bez najmniejszej obawy o głód lub 

przynajmniej drożyznę, zwłaszcza, że p o ro b ili-

rwLemĄ Ą Z° Wre°d,,ia » » «
Przeciwnie według dotychczasowej manipula; 

cyf gdyby było istotnie przyszło do n o b i l i z ^  
i nagromadzenia w Galicyi większych mas woj
ska, a dalej do wojny w kraju lub jee0 bliskiem 
sąsiedztwie, byłoby to w ojsto skonsumowało za
miesiąc ozy dwa, nagrom adzone zapasy. W ta
kim razie po miesiącu czy dwóch (a czem pó
źniej, tem gorzej), kiedy ludność -.ie-scowa kon
sumowałaby już resztki swomh za p a s ,:^  powsta
łaby potrzeba żywienia wojska tem, c0’ j„st naj
bliższe i najłatwiej dostarczanem byp może, a 
więc zbożem krajowem, tem droższ«iP czem pó
źniej i z tem większem prawdopodobieństwem 
głodu, jeżeli już o nim ma być mowa głównie

(P ryw atne.) 

kwietnia R z ą d
n i e

W  Izbie lordów oświadczył wczoraj Salisbury, 
iż me ma żadnej urzędowej wiadomości o podpi
naniu przym ierza, zawartego miedzy W łochami, 
Niemcami i A ustryą.

« J ! ^ y n  1 kw ietnia (Doniesienie Agencyi H a -  
wasa). Deputowany z Alzacyi do parlamentu n ie- 

ee lego A n nne, został wczoraj przez władze 
mem.eckie w yddony z kr • j odstawiony na

podobna ) anCU (W iadomo8d wielce n iepra ido- 

Paryź, 1 kwietnia. S enat uchwalił Drawie ie-

dUdghnieiewe r wty t 0b ie  IzbJ prawno-
P°R 7vm 1 0 ^  ° /  r ° zP°czną ferye świąteczne.

Rzym, 1 kwietnia. M o m teu r  de R om e  zaprze
cza doniesieniu dziennika Tem ps, jakoby papież 
otrzymał był jakieś uwiadomienia z Berlina i W ie
dnia w sprawie rzymskiej.

Rzym, 1 kwietnia. Z Massawy donoszą: Dnia 
27 i 28 mieli Włosi małe potyczki z oddziałem 
Deboba. Straty W łochów wynoszą: jeden pole
gły, trzech rannych.

Bukareszt, 1 kwietnia. W czorajsza depesza Ag. 
H aw asa  donosi z Kalafatu, że parowiec „Petkusz“ 
przywiózł ostatniej nocy 100 żołnierzy do Łotn- 
palanki, gdzie miał wybuchnąć rokosz. Również 
w W iddyniu widocznem a u  być wielkie wzbu
r z e n i  umysłów, jednak dotąd panuje zupełny 
spokój.

Sofia, 1 kwietnia. (Doniesienie Ag. H anusa). 
Okręt bułgarski ma na oku podejrzany statek. 
Panuje tu  przypuszczenie, że zbrojny oddział ma 
zamiar wysiąść na brzeg bułgarski.

Rząd ukończył właśnie organizacyę służby kon
nej żandarm eryi, która ma strzedz granicy od 
Serbii wzdłuż Dunaju i morza aż do granicy tu 
reckiej.

Policya uwięziła w Ruszczuku w domu pewne
go Niemca przy pomocy konsula dwu rokoszan, 
kió.zy najwięcej są skompromitowani przez owój 
udział w rokoszu ruszczuckim.

K uru  telegraficzno.
i r a g i a l d a l *  w l e d o ń a l c l a j

Kurs w wal. 
•nstr.dnia 1 kwietnia 1887.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . . 
Austryacka renta złota . . . .
5 %  austryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akeye kredytowe 
' ondyn . .
Srebro . .
20-to frankówki za sztukę 
Dukaty austryackie 
^anknoty banku niemiec. za 100 m"

rfr. | ot.

80
80

113
97

883
‘287
127

10
5

62

i  kwietnia R z ą d  n i e m i e c k i  
p ^ t f o l i ł  p r z e w o z i ć  z w ł o k  K r a 

s z e w s k i e g o  p r z e z  N i e m c y ;  skutkiem cze
go wyprawiono je o północy n a  W i e d e ń .  —
(Jest to ze strony niemieckiej wprost śmieszne 
i głupie do tego stopnia, że już prawie niego- 
dziwem być przestaje. Niemcy nie przepuszczają
ce przez swoje terytoryum  zwłok pisarza o eu
ropejskiej sławie, wystawiły się na szyderstwo 
całej cywilizowane1 Europy. Niech się kompro
m itują! P . R ed .)

(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 1 kwietnia. Na dzisiejszem posiedze
niu Izby odpowiedział min. handlu na interpelacyę 
p. P ickerta o sprzeniewierzenie w dyrekcyi po
cztowej w Pradze, udzielając szczegółów o tem 
sprzeniew ierzeniu; przy tera oświadcza, iż pole- 
lecił zaprowadzić inny podział czynności w ka
sie dyrekcyi pocztowej w Pradze a równocześnie 
wydał rozkaz, aby ostro czuwano nad kasami 
bez względu m  urzędowy stopień urzędników

Następnie uchwaliła^Izba w trzeciem czytaniu 
projekt do ustawy o z a o p a t r y w a n i u  w d ó w  
i s i e r ó t  p o  w o j s k o w y c h

Wiedeń, 1 kwietnia. Izba poselska w dalszym 
toku posiedzenia uchwaliła w drugiem i trzeciem 
czytaniu bez zmiany projekt do ustawy o rozsze
rzeniu zakładów portowych w Tryjeście i posta
nowiła zezwolić na ściganie sądowe p. Schoene- 
rera za obrazę honoru profesora gimnazyalnego 
Fi 'dla w Wasdhofen.

Dzień przyszłego posiedzenia nie oznaczony.
Budapeszt, 1 kwietnia. Deputacya kwotowa u- 

chwaliła przesłać nowe nuneyum  do dpputacyi 
austryackiej, w którem ma być uzasadnione prze
ciwne zapatrywanie w niektórych kwestyach za
sadniczych.

Berlin, 1 kwietnia. Izba poselska odroczona 
do 19 kwietnia.

Petersburg, 1 kwietnia. Doniesienie B iu ra  
R eutera  o z a m a c h u  w G a t c z y n i e ,  jest f a ł - 1 c y i, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
s z y w e  i b e z p o d s t a w n e .  Ani zamachu, wni nie orzyiaiuie 
niczego podobnego nie było. J

Kopenhaga, 1 kv ietnia. D oniesienie S ta n d a r  
da, że tutejszy dwór otrzym ał wiadomośr o za 
machu w 'G atczynie, jest a b s o l u t n i e  b a I '  p o d s t a w n e .  “ i o u e z -

Londyn, 1 kwietnia. (D oniesienie B iu r a  R e u 
tera). Zamach na cara odbył się 29 m arcT w  
parku w Gaezynie. Sprawca zamachu? o f i c e r a ™ "  
towauy. Car nietknięty chnek* J  » ?
dz0 z bliska. * y ’ CIloeiaz strza* padł bar-

65
80
5C
35

70
40

0 9 l/j
97

527:

Odpowiedzialny Redaktor: 
l a d e u s z  M o m a n & w f o z .

Wydawca: D r )  L e s ł a w  B o r o ń s J H ,

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak-

raj
Londyn, 1 kwietnia j  .
j z Kopenhagi d o n i e ś ?  otrzymał wcz0_ 

sienie, iż kroi duński otrzymał wczoraj zrana te leo ram ™ ,
wrm bezskutecznym 7£  , z P e tersburga o no- 

Londyn, 1 na cara.
nictwa liberalnych unior,- zgromadzeniu stron- 
ton, iż stronnictw o m.stow oświadczył Harting- 
becnych stosunków F  ,PdPierać rzfld wśród ° ‘ 
rozwagę zarzuty ń ? z^d . we^mie zapewne pod 
nych członków ’ J* 0 n !esi°ne przez poszczegól- 
przepisom irlandzk^“ Ofinictwa przeciw niektórym 
lain poparł w t  ̂ noweK karnej. Chamber- 
dzenie p o stan o w i Sprawie H artingtona. Zgroma- 
taniem  wninoi- głosować za pierwszem czy- 

. n iosku o tej noweli.Urzędownjo i
w ubieo-lvm °o foszono, że dochody skarbowe
funtów °szterl U dliailsowym wynoszą 1.191.457

Londyn i , w i?cei’ niż rok PierweJ-
stanu Sm ith Wletnia w  I zbie. Sm in sekretarz 
szem posiei za.pow*edział wczoraj, iż na dzisiej- 
taniem cz r Q' U zaProPonuJe głosowanie nad py- 
czytania i f  a ma Przyst4Pid do pierwszego 
protestował dzki®' no^ e-' karnej. H arcourt za
kończenia prze<dw tsj groźbie tak nagłego za- 
ezj ł  sie n !!0Zprawy- Również i Morley oświad-
naznaczać 8 *** przec*w tem f - b7  drugie czytanie
dział, i Q J na poniedziałek, przytem  zapowie 

°Pozyeya oprze się temu energicznie.

NAD ESŁA N E.

Rozpowszechnione lekarstw o. Wzrasta,fcy po
pyt za wódką fran cu sk ą  Mclla dowodzi jej sku- 
tecznośoi na gościec, reumatyzm i na wszelkie do
legliwości z zaziębienia. Flaszka kosztoje 80 ot.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie
deń, Tuchlauben 9. W aptekach i handlach mate- 
ryałów na prowincji należy żądać y yraźnie prepa
ratu MOLLA z jego marką ochronne i podpisem 
Składy w Galicyi wymienione są na ostatniej stro
nicy tego numeru.

NADESŁANE.

Pociąg spacprowy do Wiednia za połowę ce-
ny. Z powodu Świąt W ielkanocnych, urządza wie
deńskie bióro podróżne SchroekPa w sobotę dnia 
9 kwietnia popołudniu o godz. 3 pociąg space
rowy do W iednia. Ceny wynuszą I I  klasy 16 
złr. 20 c t., I I [  klasy 10 złr. tam i napowrót 
Bliższe szczegóły oznajmią plakaty. (601)

Do dzisiejszego numeru dołącza się prospent 
Wydawnictwa Zakładu artystyczno - fotografi
cznego E. Trzemeskiego: „lllurł racye  do Poto
pu1*. — Ceny zniżone! po wyjściu ostatniej seryi, 
cena będzie podwyższona t»k, że w  cmtośei d a ty  
format będzie kosztować 16 złr., m ały format 
10 złr. — I I  serya pod prasą i wyjdzie w poło
wie kwietnia.

‘ J a k o w , d a ta  1 4 .
j TUicyjJ

-1®2 bieżącego kuponu.
“  100 rubli 
» 100

Harkj „ia. • 6 «*y*W020 v  7 aieaueckie“"W frHnfcjl.ruS - ^nkówka t f -  t
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i
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5 % OM'«ri komun <la<
i A* ty «Mt. Tow. sr*d

e *

Są
4*

112 501113 25 
62 35 62 90 
19 05 10 15 

-00 50103 -- 
'-M 95 tO 

103 76:105 _

W a r sz a w o , d n i a  31 /*.
bez bisżąeago kuponu.

5% Listy rwtawne z r. 1869 za rubli 100

II 8er

Banku hip.

za*t. Eról. Fol. 
llkwid.

% preiu. L0% 
ł:wr. za 40 lat 
r.s rubli 100

85 76 
89 ¥B 
95 60 

76 
98 fefi

100 s5

101 I
9! 10

100 60
100 98 50 85

L w ów , dnie 31,*3
b u  oleżąoegi kuponu.

97 -  
100 50
96 6o
98 6C
99 4 

100 80

1% Listy llkwiiaayjne . . . „ „ 
5% Listy zast. Warszawy I. Em. „ „

* » • S* ’ * •
„ * r  " ”

W ie d e ń , d n ia  31/3.
0B1JGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez; bieiąoego kupon».
~* 6 % Renta anstr. papierowa ab 16 */, za złr. 100

' - . .  10010* __ 
99 86

t
fkbye Banku nipoi. gal. (dywid.) na zł. 200 266 —,280 — 
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100
100
100
100
100

hot

101 Ib 
94 70 
99 V- 
99 -  
98 4C 
98 40

l * srebrna
•łota

jio i6 o jt%  : i  ® J f n0; a - : ; ; loo
4*  Lory c r. 18^4 na 260złr.»b20°/o w  100 
54  » ,  1860 , 500 .  ,  .  100

- 1860 , 100 , a
1864 bez % «*'« •
1864 bez % pćł *

100
100
100

« Bfi!<łA01rB korony  w ęg ik bsk ifj.
{% Renta rtota

54

obligacye; lndembizacyjne.

5 % Obi. ind. ab 10 % esc. Gaiieyi -- 100 m. k.
k i  104 . PM0W- ’ iaa * *

*  " " * 74  * Siedm- , .  .
; : 7% ,  Węgier. ,  100 .  .

różne in n e  pożyczek
T lir « lb70 ** sztnkę 15% Losy Donau-Regnfir- ^   ̂ t i

5 4  Pożyczka , fran.. » 1
34  Serbska poi. pr. po 10  ̂ ^
04  Losy Tureckie pi.» 1

80 85) 8 ’> -- LISTY ZASTAWNE-
81 85; 8ż 05 l-ariokl 

118 60 113 80-.41/»4 Bank krajowy gabę®®
97 5b! 6V 75564 Banku hipotecznego g*11®' 

136 tfOjm 60-54 i**" “"ll * 10* *
133 401183 80; 
ld . -  (184 rOj_ ^
166 2ijl6ia 76 7 4  
l6 t  00'165 — ‘

104 60 
10* k5 
104 7b 
104 50

106 26 
106 — 
106 60

116 76 
106 
81 SO

116 75 
106 -  
81 70 

16 80 16 20

!
? 1000 złr. . *a */i. 100

54  Obi. w .  . 10d
PoiyezkJ pr«s. L? 1876 w ab 10 4  ̂W2S- po 100 ih . 100
a® * •tTt

Po 100 złr. 
60

101 66:101 80 41/* 4  ,

hip. gal. z 104 P' 
| 4  ’ . .  0-leL -
6 4  Zakł. kred. z. w Frak. 18-J 
L 20-1 

4  .  .  .  .  ", 36-1
41,, 4  Bodeu-Credit allgem. ost. 
84  Boden-Cred. allg. 8at. z pr. 
4 4  Galic. Tow. kredyt, ziemrk.

złr. 100 
100 
100 
100 
100 
100 
100

96 60

100 40 
9» -  
ofl -

101 60

° b l i g a c y e  p ie r w s z e ń s tw a  k o le i .  
4  Albrechta . . na 800 złr. za 100

41/ „  ®rdynanda półnoon. na 800 • • 106
lOb 60 5 ą  \ ^ ar‘ L- Em. z 1881 na 300 , ,  100

* 4  T yeke-Bogum. * „ i n o
4*  Łw.-Czer. .  1884 800 z. *b »  }W 
*5 Dw.-Ozam. z 188* n* J®® ^  » *00
6 i. o- dob* w ałooie • » s " »„ % Siedmiogrodzkie ■ r, "  * » 100
l i  Łomb. (S6db.)_. 600 “  w h i y

100

płaca

99 75
i

C '1.
dywid.:

na

97 60

101 -  
99 60 

100 -  
102 -  

60 100 -

|0% Morawz.-SzL C.-B. S^- ,

L O S Y .
Biidap. loty Bwylika na
Kred. dl* handlu i przem. B

*4?ow.tegl.Dun. ab io% 
Krakowskie

100

5 złr. w. a.

węg.

b8 ot 
116 26 
121 20

7 ‘05 4  Gal. Tow, kred. ziem. .tarę 
l l6  76(54 Banku austro-węgierzklego 
181 kOU»,4 . 

r j * 4  _ ,100 104 60 106 
J00108 60128 9 0 4 4  Banku kip. * łwatóą

  jOfner (miasta Budy)

I S I S  S o l  “ f  * “ »*•
1 »  80 sol 00 u B iO tlls  . . ", .

TT ' 9 76ptanisławowskie. .
i S l ł S  un.100 8o 4> 4  Tryeztyńukie 
10® 6 0 100 90)44 
100102 80)103 10i
1K fJ « ̂100,118 26 '04 6 ?

100
40

100
20
40
10
6

10
20

100
60

w. a.
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a.

100 25
ioa 50 
100 ,40 
82 20 
89 *0 

124 25 
) 35:100 - • 

166 -  166 T

101 —
100 90 
82 6O J8.70 
OT 801— — 

1 — 
00* —

99 70 
99 10

100 20 
99 79 
64 -

'• 66} 
176 76 
*3 75 

118 76 
16 26 
47 25 
14 40 

9 10

27 25 
137 50

i

7 80

44 2
114 26
17 _  
47 7b 
14 70 
9 40 

20 25

188 r
69 -

18-50 
19 —

AKCYE BANKOWE.
lAnglobank..........................“•  200 zł.
Bankverein Wiener_. . • » 100 _ 
Kredyt, dla handlu i przem.
Kreditbank węg. allgem. • 
f*- luierbanu . . . .

hipoteeany Bank kredytowy krakowski

160
200
200
600
200
20(
200

AKCYE KOI EJOWŁ
10.— Alfńld-Finma 
lS6»5|Ferdynanda Półnoon.
10*50 Franeinka Józefa 
l<}-50 Karola Ludwika 
18 50 Lwowsko-Czerniow.-Jaesy 

1 94 Kouyeko-Rogunińakie . 
9*60 Rudolfa . . .
9*94 Siedmiogrodzkie 
■6 fr. Staateeisenbahn 
8 fr. Lombardy (Sfldbahn) 

16*26|Zegluga Dunaju . . .
W A L U T Y .  

Dukaty pełne
20-to F rankń^*........................

PUM

K r f Ł ;  : : : : i
Bablu

na 200 Ł
,1 0 5 0  „ 
.  MC .
r  810 .. 200 , , 200 . 
,  200 , 
r 2 0 0 .
,  2 0 0 .

;  6 0 0 .

■awukę

ft*  > i 1 Mi
107 60ll08 *0 
94 76 j 96 86

285 20 885 60
286 16 286 76 
241 501844 -  
881 — 8b4 -  
219 6018?^ '  * 
286

188 " B a 0 -2 8 7 7 - 'E fw
L 3 Z t o *  60

fu  75146 26
* 6 ^  76 
— "80 

iss n  r
86 60 

|B83 —

6 — 
10 11 
18 52
10 40
11 70 
60 10]

118 86

87 — 
884 -

6 02 
10 12 
12 61
10 42 
18 76 
60 20 

118 76
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Nr. 75. N O W A  R E F O B M a . Kraków 2 Kwietnia 188^

O
lO
40
S

L. 63ó.

Ogłoszenie.
K o m i t e t  W y s t a w y  k r a 

jo w e j  w K r a k o w i e  podaje 
do powszechnej wiadomości, że w 
mysi ucnwały zapadłej na posie
dzeniu dnia 27 marca b. r. term in 
do zgłaszania przedmiotów na wy
stawę został przedłużony do dnia 
1  m a ja  1 8 8 7  r o k u .

Kraków, 29 marca 188? r.
6io  1 3 J S z l a c h t o w s k i .

K to  m a  d o  s p r z e d a n ia  mniej 
w ię fe j  200 morgów dobrej lo li 

z ładnemi budynkami, wybornym in
wentarzem , blisko Krakowa, n a jd a le j o 
jednę milę, detaliczny wykaz proszę nad
syłać pod adresem A . T .  poste restante 

K r a k ó w . 608 i  

Pośrednictwo wykluczone.

Owies do siewu.
W agon, czyli 100 korcy po 100 kilo 

pięknego i czystego owsa gór kiego, roz
mnożonego z Irlandzkiego d o  s i e w u .  
Z a  lO O  k i l o  6  z ł r .  loco I ł e i u b i -  

« «  (stacya kolei Karola Ludwika). 
A dres: t s r / ą d  B r a c l e j o w e j  po 

czta D e r a b l c a .  60? i  *
Próbki na źadanie fru ico.

J, 0. Adama ks. LuMiskisgo
p o d .  P r z e m y  ś l e m
od dnia 24 czsrwca 1887 roku 

do wydzierżawiania:
Folwark Byków obszaru 254 m. 
Folwark Popowica obszaru 248 m. 
Folwark Drozdowice obsz. ólO m.

Bliższych szczegółów udziela Za
rząd dóbr Miżymec, poczta i sta- 
cya telegraficzna Miźynicc. 606 1 3

BTa majątek ziemski
na (1 ng i h ipotekę, potrzeby jest k a p i t a ł  

JO óO  d o  4 0 0 0  z ł r .  n a  7%. 
Wiadomość pod literam i Y .  X .  poste rest' 

K r a k ó w .  609 1 3

Piękny podarunek na Swieta!
T y lk o  p o

- ł  z  I r * .  5 0  c e n t .
sprzedajemy od dzisiaj garnitur stołowy z pra 
wdziwego e. k. uprzyw. dla całej Europy paten
towanego s r e n r u  F e n i k s .  który pozostaje 
zawsze jak  p.awdziwe 13-łntowe srefiro białym, 
w e. k. patent. puzderku pięknie przechowany, 
składający się z 6 noży stołowych o wlutowa- 
nyeh klingach stalowych , 6 łyżek stołowych z 
Avroną, 6 wjdelnńw stołowych z je lin OJ sztuki 
Z LoTOną, 12 sztuk łyżeczek do kawy z k o ro n ą ,  
1 dzwonka stołowego ] i linie rze£bi<_ jo ,  war j
stkie 31 sztuk rasem sprzedajemy t y t k o  z a  4 
z ł r .  ffO  c t .  Przesyłki do wszystkich części 
świata uskutecznia się za poprze miein nadesła
niem kwoty 1 ub za pobrauiem poczt. Łaskawe  
zamówi njia należy 3drcsowa,: do „6entral-Expe- 
ditio n f-ł erwaltuiig B. BALSAM, Wien , II, lln- 

tere Augmenst/asse, 35.
Ekspedycya 3 razy dziennie. 613 1 3

W  C h o r k ó w c e  są do sprzedan a 
d w i e  p a r y  ł a b ę d z i .

Bliższej w iadoraośti udzi^b  Zarząd
dóbr poezra Krosnu 515

P o t T ż ć i m y  j e s t

chłopiec do praktyki
w fa iii/c e  m yd.a Stanisława Rożnow -kiego —  
Kraków, ulica Długa. 616 1

H l o m i s z o n y  .

w winnym occie lub z korzeniam i
1 paczka 8 słoik, h 5 litr . średnie z łr. 6 5
1 paez. 8 sł. a 5 litr . małe 'z kor.en złr. 7-50
1 pucz. 15 sł. a 2 litr , małe z korzeń, złr. 6‘50

polec* najtaniej „ ę o n s o rv e u ła b n k '1
E . H u ii m iłO -i ■ " r e r a u .

S ą  j e t z c a f  pw b y c i a
t r z e c h le tn i e  dziczki

Jabłek, Gruszek i Wiszni
d ; szczćjiienia i zafożen a szkółki drz«w 

owoc wych u 618 1 3 
Henryka Morgensterna, ogrodnika, 

u l i c *  K o p e r n ik a ,  \ r .  38 .

Kamienica dwu-pięłrowa
z oficyną, s ta jn ią , wozown ą . ogroćl m
orzy ul. Karmelickiej j e s t  d o  s p r z e 
d a n i a .  Wiadomość u Admi.oitdrAora 
5ęi kanaienicy u|. Smoleńsk, 21. 2 a

Min. t l i  Hep. M c i Przemyski St Mersb. Sr j H
Broszurka w języku K 

polskim i ruskim w ysy-1  
ła  się bezpłatnie. *“ '" -1"

Gwarancya długoie- £ 
tnia, polegcjąca na do* j :  
świadczeniach 3

> .
ECGL.ua_©
0

osusza w ilgoć w Starych .dom ach, zabezpiecza nowe od tejże, niszczy 
grzybek drzewny, zabezpiecza od gnicia wszystko co z drzewa. Dcsinfek- 
tu je  s ta jn i1, obory i t. p., zapobiega zarazie  na bydło , zastępuje olojną 

fa rb ę  w wszelkich kolorach i tańszy  od tejże o 50  procent

Inźynier-technolog ©us«;aw  B i t t c r -
478 2 W arszaw a K ró lew ska , 39.

A g e n t  w  K r a k o w i e : Iynacy  L ip n rr , ulica  G ertrudy, 16176. 

A g e n t ó w  p o s z u k u j ę .
1m

A p a r a t y  c i ą g l e  d z i a ł a j ą c e
oo wytwarzania napojów musujących, wody Belferskiej, limoniady, wody sodowej, win inuouja^cych, 

piwa i t. p. jedyne,, które wewnątrz są pps-ebrzane. _
Złoty medal na wystawie świat, z r 1878. Jedyny złoty medal na wystawie w A.itwrrpli 1885 

J i o w y ,  m a ł y ,  c i ą g l e  d z i a h i j ą e y  a p a r a t .

Farba do farbowania
ś w i ę c o n y c h  j a j

w różnych ko lo rach, oraz p o z ł a c a n i u  
p o s r e b r z a n i a  w paczkach po 10  c e n t ,

Zam ówienia zami- j*■■■■we uprasza.się wcześnie 
nadsyłać. 532 4

A p t e k a  S to c k m a r a
w  K r a k o w ie .

Syfony tak z wielkim jak i małym kurkiem dają się dokładnie i łatwo czyścić. 
J .  I f y - r i u a n n - Ł 1*®* '  s i le .

J .  E O U L B T  *sc c l e ,  K T a c ł i f o l g e r ,
Ingenieure-Mascuinenbauer, ru e : Boin-d 3i ,  .33, P a r i s .ru e : Boin-d 3i ,  

Szczegółowe cenniki przesyłają się franco. 521 2 26

G D Z I E ?
sie kupuje Mis i dnbrs męskie i dziecinne uprania 

T  L  X  O  
w e  F i b i  w i e d e ń s k i e j  F a b r y k i

HEILIUANA KONNA i SYNÓW
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  G r o d z k a ,  I T r .  S), I  p i ę t r o .

dr. JO do 30 
ził-. 13 do 30 
złr. 2 '75 d o  11 
złr. 12 do 25

O e z m l k  e
Ubranie w dobrym gatunku od złr. JO do 30 złr. 
Zarzutki eleganckie . . .  od 
Spodnie . . . . . . .  od
Najnowsze Mężykowy . • od

Surduty angielskie i żakietowe, Ubrania frakowe i saionowe, 
Szlafroki, Burki do podróży po najtańszych cenach fabrycznych

l i ó w n i e ż  w i e l k i  w y b ó r  u b r a ń  d z i e c i n n y e b  o d  3  l a t  
p o c z ą w s z y .

Abv uniknąć pom ył k uprasza się zt-pamięlać n&z*i.ko firmy i n u 
m er  domu, w  k tórym  ;ię iit gazyn znajduj o. 142 70 100

I H N A T O W i C Z
w e  L w o w i e ,  K o p e r n i k a ,  BTr. 3  —  w  K r a k o w i e ,  S u -  j 

k l e n n i c e ,  ^ r .  2 0  —  w  C z e r ń  i o w c a c h ,  11 j  w e k ,  A r .  2 ,

poleca swojego wyrobu

z k t a k o m i i b  ś p ł o d i c i
odszczególnione 7m a me alami zasługi i 2m a dyplomami uznania na 

  w y staw ach  krajow ych i zagranicznych

K u a o L i M
sżający p łe ć ; skóra sucha, s/.orstka i zuTzybi ła  pod wpływem  

t a g n o l l u y  ^*6® m iękką i delikatną. — M a g n o l i n a  usuwa c z «  r t r o u o ś ć
n o s a ,  w ą g r y .  Cena tego znakomitego środka 1 z łr. 50 centów.

I V *  W o d a  l i l i o w a
1 plam y żofte, brunatne, ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody 

____________ po 1 iUakrotnem  użyciu nikną. Cena 1 z łr  50 ce-tów

Krem oryeotalny biały * T p f I
I  c i e l l h t ^ ł ł o w j r  d l i i  b l o n d y n e k  i  c i e l i s l o - ż ó ł t a w y  d l a  s z a t y n e k .

K ir, - * j  4e i ł y  nią zadość wszelkim wymaganiom, nada ą bowiem twarzy naturalua I 
białoso 'delikatność. Twarz nierówna, szorstka i piegowata zostimic całkiem odświeżoną 
i  odmłodzoną f!ei a i  z łr . 20 «e.itów. 217 9 0

r  t b r y L o ,  W e  £ , w o w i e ,  u l .  K o p e r n i k a ,  L .  3 .  F i l i a  w  K r a 
k o w i e .  S u k i e n n i c e ,  Ł .  2 0 ,  i  w  C J z e r n i o w e a e l i .

Naucz /cietka
miejscu lekeyj języąów niemi eckiego , francu- 
sk.ego i polskiego, tówŁież i g ry  na fortepianie  
w domu prywatnym  lab pensyonacie. Świade
ctwa na ią^an e. Adres Półwsle Zwierzynieckie 
(obok rogatk )  I. 24 B. I piętro. 557 3 5

. Nasiona
Duraków pfcstewrych w wszelkich 
gatunkaoh -varcłlwj pastewnej ol
brzymiej, kukurudzy amerykańskiej, 
„kjnski ząb , onta nasiona ogro
dowa warzyw ne wSzystko świeże 
z gwaraocyą kiełkowania, otrzy

mał i poleca n 7 6 10
handel Idwarda Fuchsa

w  K rak ow ie .

* * ■ ' } ? ? . Premi owane na wystawach powszechnych: .
, C:_ W  I.ondynie IMS, w Paryżu 1807, w 'Wiadnin IS7.‘t, w Paryża lS7s.

F o r t e p i a n y  n a  r a t y
r dla Wiednia i prowincyi,

* f° ^ r to w e j G o W ^ 0 " 0 —  k r -O tk ie ,  oraz p i a n i n u  ł  fabryki głośnej ę-,’ świeeie firmy
6,,0‘ z łr- Fortepiany iSram er- Wilb. Mayer w Wiedniu,

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
Wien, VII, Burggasse 71. 181 11

b e z  

Znakon

Klasę do Hektografów
nt»e*nie  polepszoną i i!Z"ąn!l  zą najiepgjy £a_ 
brykat, dostarczają w każdej ilości, p o  z a < i K ,  

w ł ą j i i  o  n i s k i c h  c c a s ic h
Schmiedt i For,im , Droguerya,

C i e r n i o w e e  ( O u k o f f i n a )
nllca Główna, 12. 4^0 10 0

Z drukami Związkowej w Krakowie.

3 (0 ,0 ,^ a o c K J i a o io io io « c
Franciszka Christopha

połyskowy
z a p u s z c z a n i a  p o d ł ó g

^ o n i  i p r ę d k o  s c h n ą c y .

°®ity ten  lak ier połyskow y do zapn-ą
 szczan a nodłóg jest zupełnie bezwonny, schnie ___

uodczas zapuszczan ia  i ma natyC)«miast (bez 87.c/otkow»nia) najpiękniejszy 
połysk, którem u wilgoć n szkodzi, j j » t  trw alszy  i dal ki. piękniejszy niż
każdo inno zapuszrzenie- okłada sie ou z ió łto -b runatnugo  lakieru poły- 

tsk ^ w eg o , zawieraiąeego w sobie delikatną farbę iółto-brunatną. przeto każdy 
l kolor podłogi może być  ̂ fskonale pokryty, albo z czystego lakieru poły- 
j 4kowetro, do którego żadnej domieszki farby Qje j , ,d aj ej a przecie b»m 

diękńy połysk nadaje.
Jedyny i wyłączny skład Krakovv i okoliQ? utrzymuje dom handlowy

pod firm ą S T A M S * !  W  F L 1V T L ( j H ,  w K rako w il Rynek 6> gdzie p r -hkł lakie .  
ro t.au ia  obejrzeć, przepisy przy używan-u dostać i zamówienia tta prowj nCy^ można.

F r a r .e < M e ! {  4 h r i » f ° P h  n  p ra<j ae,
501 3 6 wyaalazoa i wyłączny fabrykant praw ziv. ed0 lakieru do pudłóg.

udmczosej^wystmh^^wy'4^ zagranicznych.

Środki lekarskie i  toaletowe
wyrobu

JOZEFA TRAUCZYNSK1EOO
aptekarza pod „Koroną“ w Krakowie. 

Syrup bal8amiczio-ziolov»y usuwa zadawniony 
najuporezywszy kaszol, chrypkę, duszność, za 

iiegm;enie, pluuio krwią i t. d. Cena i5 ct.
Ziółka karpackie usuwają 1 asz 1 długotrwały, 

ąatar p łu e , abtm ę, dławienie w gardle i t. 
Cena 4iJ et. 16o l 32 0

Extrakt szpilkowy Jest wybornym środkiem 
dla cierpiących na płuca i gard ło , astmę, brak 
powietrza , gdyż rozpylony rozpyl ozem w po 
wietrzu , napełnia pokój długotrwałą , zdrową 
orzeźwiającą wonią lasów szpilkowych. Cena 75 
ct. i 1 z łr  50 et. Rozpylacz 1 z łr . 20 et.

Pastylki ziołowe, złożone z wyciągów ziół 
górskich, smaku wybornego, ubuwają n&jupor- 
czywszy kaszel snehy i  nerwowy, dławienie, ko 
klu sz , plucie k rw ią , kaszel konwulsymy suoho 
tnikóv i  bezsenność powstającą z tyen cierpień
0«M. BO «ot,

Jedn > z w ielu podsląkonaA b n iu i :
Ptzesyłam  Panu list dziękczynny od mego są 

siada za przywróeone mu zdrowie. Jak Pauu  
wiadomo siostra moja, cierpiąca na piersi i  za 
iawniony kaszel, skutkiem którego krew rzucała  
Jię ustam i, doświadczyła zbawiennych skutków  
przez używanie syropu balsamiczno-ziolowego 
ekstraktu szpilkowego 1 pastylek ziołowych. T 
ostatnie nosi './ciąż przy sobie, a gdy poezuja 
zbliżający się k iszel używa zaraz jedną pastyl 
kę j zawsze'., jak  najlepszym skutKiem. 

Czerniowce, d. 20 czerwca, 1886 r.
Stefan Pawlikowski.

P. S. Pański ekstrakt szpilkowy je s t tak wy 
borny, że nawet najzdrowszy o łow iek, w poko 
ju  napełnionym jego w o n ią , czuje się rzezwiej 
szym.

Utrzym ują na składzie aptekarz-i : we Lwowie  
Ruckor, w Tarnowie Reid, w Tarnopolu Jamró 
giewicz, w Wadowicach Kurowski.

K r o p l o  h w . f K k ó b ł
8Sf*B*SKs*a»«ai!ia!a wasam •'%

i  t,
Do zupelneg^j I pewuogo wyle
czeniu WKxclkieh cierpień żohpl- 
kov.'yełi 1 nerwowych, nawet j 
lnki' li. które oparły się wszygt- 1 
kiin dotyczasowym środkom, J 
zwłnfizc/.a chronicznych kn- f 
tarów żoł.nlkowych, słabości j 
żołądka, kołków, kurczy, złog-o I 
trawienia, trwogi, bicia serca, 1
ból a Kłowy it J. Kronle ów. I 
Jsikóbc, wyrabiano według- re- I 
cep ty mnichów bosych klasztoru J 
grecKlefto Aktra, z 22 najlep-

  »ayoh roślin  leczniczych W scho- (
zua.k ochronny, flu, z których ka>-.!a pierwszorzę- t 
dne zajmuje m iejsce*w  sztuce lekarskiój, j 
zapewniają przy zarywaniu tych kropli I 
skutek niezawodny. ’ |
# C e n a  butelki OU cent; w iclkfćj bu telk i! 
1 złr. 20 cent. wai. angtr. za nadesłaniem I 
kw oty lub zazullezlcę pocztowy. Ito nabycia I 
w spiekach. j

Skład główny: M . S c h u l z ,  H a n o w e r ,  i 
Escherstraaae 6. P .6 o |

Skład w Krakowie w aptekach: pp. P. Kro
kiewicza, W . Redyku i E Stookmara. W Bielsku 
w aptece p. A  Blnmenthala. 12', 2? 2b

Najświeższa Nowość!
T y lk o  S  z ł r .  2 5  c n t .

kosztu je  n a jn o w sz y  

ni, w a sz y n rc to ń sh  ?

,:U % n B ao isrT o iR
i nakręcania bez kluczyka przy

M i / f ł  uszku, z pieeioretn ą  gwarancyą 
za dob,'y ohód.

Tylko ten zegarek jedynie mo 
że zasiąpić z e g a r e k  ź ł o f i '  a to po pierw
sze przez dokładne uregulowanie, powtóre przez 
wyborny chód i ] o trzecie przez p r a w d z i 
w i e  w a p a i i i a ł ą  k o w e r t ę  , zkąd każde
mu go jak  najlepiej polecić można.

l y l k o  3  y.łr. 75  c t .  patentowany zegar 
peuciałowy, z przyrządem bijącym godziny i pół 
godziny, oprawny w ja k  najdelikatniej politnro 
vr»ne, naśladujące drzewo orzechowe ramy, z wa- 
chadłem i bronzoweiui wagami. Oprócz tych 
zalet ma ten zegar i  tę nieocenioną właściwość, 
że podczas nocy jego patentowana tarcza świeci 
cudowncm, fioletowym, czarująco pięknem świa
tłem , za którego siłę świetlną g w  u i  t n t r j e  
s i ę  p r z e *  l O  l a t .  563 s 5

Niezliczona ilość odbiorców, która ten zegar 
w idziała i k n p iła . była jakoby oczarowaną tą 
niebytrałą i nie do uwierzenia taniością.

Jedynie i  wyłącznie nabyć go można za po- 
przedniem posłaniem kwoty lub za zaliczką poozt. 

Central-Fxpedltlon8-Verwn>tung
33 . B a l s a m ,  W i e n ,

I I .  I n t .  A u ^ a r t e n  s t r a s s e ,  3 5 .

^swidaracsastsraaK'*
M a r y o c e łs k ie

K r o p l e  ż o ł ą d k o w e .
środek y.rmkmnipia d z iiiljijjry u fL  'v:sZ'

od 380 złr., 400, 45 i 550, 600 do
z ionyeh fabryk od 280 złr. do 350 zh\ P ian ina  od i złr. do 600 złr.

N lo/.rów nany yrzy  Lrafen 
Marka ochronna, apuły i u, <»ł«łic. żołądka, eu-

11 fl<i>rm 0<1 ‘! «*<• Ii u, wzd.■ p{ n o  5,

Uticjli. kuTitracli /lił^dków ycii 
tw orzen ia  k!.- pła- 

I.U luoezowegfł 1 k am ykurlt . v pęcherzu, p r z y  z h y t r o z n ój 
r ro-lnkcyl floguiy, $
• hjiiipr/.łoseri wfMnit^rh, przy tt 
'M.diodz-.icytdł z żuł.jdka bo- g 
•ich głow y, lu ircznfh  Ju!) g 
ilwnr-lzcnhii.di, jirzeci Oj ' o iu  ?  

o lidkrt potr.awKini ł napo- fi 
■rtii, przy robakach , c icr- * 

jien iach  i»l«dziouy, w ątroby 
hCRiorajÓach. Ctna fliko- 

i*>« o-r;u l  prZł-piscin 85 centów  naatr. G łów ny 
skktd u ap tekarza  aip

I i  a  i u l : i  E t r a d y
•frnjru r i >v iKruntsltrr) os .Uorswic w .Ig itr r l .

I ’ ■ r.ahyei". w wszyptkit h aptekach. j  
1» “ l i z v. > t* ti i c ! Pro w t! 7.1 wr. U r^pJf- zOł^dkowo 
■m  bj-wuU często k roi ni o fałflzowayie
i-ubl.-.duwrmi;. — n dowód nrnw dzhruśrl tych 
:'<}»(! jiow inca każda b u te lk a  o b w i n i ą  ł»yó 

n p jh c wtiisio czerw one, zaopatrzone powyśój 
o/ h t; j m znakiem  ochronnym  a przy  każ dój 
but ciec ziiH.itlov.a0 się powlrijon p rzep is  uiy* 
wiiuiA krop ił, a w zm iankij, *e ńrnkow any Jc.it 
w d rlik am i II. fiaska w liro m iery łu  (K rem aier.) 
VSSVSK3S0S

s e ® a » ? r!»5.

. "A;r- '

Effi&W-ĄiiĄ-Zt
I p i M t e  
i i

Słuchacz politechniki
znający dokładnie język u icm ieeki, posrukuje 
miejsca g u w «  r u e r a  lnb d o  to w a r a  r -  
* tw a  n a  w s i .  Podejmuje się przygotowania 
neznia jednego lub kilku do szkół realnych tak 
wyższych ja k  i niższych. Zajęcie odjąć może już 

od I maja b 
0f e-7  składać można w A dm in istrac ji „N o 

wej Reformy" pod dew izą : „Praca I wytrwałość 
prowadzi 00 celu“. 661 3 3
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„ S a f e t y “  523 4 15
Najnowszy i najl bezpieczny bicykl tylko u firmy

U  I t  Ó  T l  E  l . ‘
E i l m e r ł i a u s e n  Sc C o .

w Wmdniu, II. L ich tenauergasse, 1.
W ie lk i s k ła d .w s z e lH c Ł c a tu iio w  u o r o i o w * )

III „etrow. 1 katalogi darmo I op>atnle.
Cena opisu użycia 20 ot. w maćkach poDz.owyoh.

*j Nowo poprawny w o j s k o w y  b i c y k l ,  
niulowany, wszędzie łożyska kuliste, b. trwale  
zrobiony, cena '35 z łr ., także na spłaty.

H a s l o n a
w najlepszyett jakościacb do siewu W>® 
seu n eg o , a t o : konicz czerwony w0 ' 
od ltanianki, przez stacyę doświadcz® 
zbadany, konicz szwedzki, oryfl>n®f"J* 
francuską lucernę, raygras anfl‘ Atj 
buraki oberndorfskie, oryginalny k°n* 
ząb amerykański, groch, wykę, br0cZJ  
sybirską ako najtańsze nasienie na * 
lona paszę i n a r ó z , jęczmień i O 1̂. 
w różnych odmianach, poleca po 
p r z y s t ę p n ie js z y c h  c e n a c h
500 s 3 Bank rolniczy we Lwo^J;

2 5  O b a r z a n e c z t ó W
b a r d z o  s m a c z n y c h  za 1 0 *

w sklepie pierników 253 p
L. Czyńskiego, Sukiennice-^

Masło
niesolone, deserowe po 5 z łr. knehenne 
nałe po 4 z łr. 50 ct., rozsyła w paozkach . 
kilogramowych, z opakowaniem i  franco, 
r z ą d  d ó b r  9T o w «  S i o ł o  p o d  S t r y j e~  

108 46 0 ^

1 sztuka Płótna domowej!
V* azerokości. zupełnie gotowe, 23 &  

try, a  4  wysyła rs, zaliczn
Bernarda Beers’a Syn w P" *

F r o h l i c h e r g i k . s e .  458 b
ę ĘT" Próbki dam o.

Cała wiedza i myślenie lekarzy

I

skieretrana jest od wielu Ist do tego, aby 
) y n tlc źć  środki lecznicze i ouzywc >e a wzglę
dnie, aby ndoskonalić t e je tó r e  juz 'sinieją 
w tym celu, by skutecznie w alcz' e z w ielką  
grupą dojegnwośei. t j. z niedokrewrością 
i z wszelkie®: je j następstwami, i  nersrowo- 
t clą i wszelkiemi chorobami ustroju, jak  skro
fuły, rachitis i  t. p. Jednym z najdawniej
szych środków na to jest ekstrakt środowy, 
który przez wieln chemików i aptekarzy w 
najrozmaitszy sposób sporządzany i wprowa
dzony w handel, niestety rzadkn kiedy uio/e 
sprawić ten skutek, dla którego jest chlubnie 
zaleoany. Praw dziw ie lecznlczo-dyetetyczuym 
preparatem jest pochodzący z pracowni ap
tekarza F .  S c h m t e d a  vr C i e p l i c a c h  
czysty ekstrakt słodowy z dyastazą. Powagi 
medyczne, nieprzeliczona ilość lekarzy prak- 
tycznyoh i w ielka pnblicznośó prostaezkdw 
wyehw.uają te preparaty, a nawet „Medici- 
nisehe Press'1'1 ; a jeden z najlepszych ich 
reprezentantów m ó w i: „żt skarb Id ó w  zo
stał hojnie wzbogacony środkiem leezniczo- 
odżywczym aptekarza F. SChmleda". To dało 
się osiągnąć jedynie przez obfitą a zawsze

jednakową iiość dyastazy, która jest jedyny®  
skutecznie działającym składnikiem dobr“g° 
słodu W  próbowany ze znakomitym skutkiem 
na wsz»lkie rodzaje kaszlą I cb^ypkl Jenn® 
i drugie ustępuję po krćtkiem  i ażjrwąnii-l- 
na utrudnienia w trawieniu i na osłabi*)!!* 
wszelakie. Ekstrakt słodowy h c h m i e d *  
jest lepszym od każdego innego lekn. Niozo®  
nie da się zastąpić n d z ie c i, które choruje 
na skrofuły i angielską chorone.

Ceua jednej flaszki I złr 30 ont.
D la  zapobieżenia podrą* 

biań bez w artość., k a żd a  
O  flaszka ma na sobie m i-i

ochronną , jak  tu przedsta* 
wiouo. 133 26 62

Praw dziwe można dostać prawie we wszy* 
stkich aptekach.
W  Krakow ie w apt. E . Stockm&ra pod „zł°" 

tym  słoniem11;„ l i  'o1 , A lf. Plum enthala -,
„ Lwowie „ Zygm unta Ruekera.
Główny skład w Wiedniu u G. Ł  R. F rttt, 

droguerya en grot.

Cena 
za w ielką butelkę  

oryginalną  
Z łr. 1.25 kr.

sa napuje smaczne i strawne w najwyższym 
Stopniu, nabyte przez destylowanie najszlachet

niejszych owoców.
Można je nabyć we wszystkioh lepszych sklepach korzennych

Amsterfiamsr L ip  nnr-Falirit- Csnunanflit-GesellscMt iii MocUing bei f ie n .

Ona i Gościec.
Wyleczenie zapeinccą L I K I E H r  i F 1 U C J L . E K  Dra Laville
L l k l Ł R  le c zy  te ch o ro b y  w  okr«si<  ostrym , P I G U Ł K I  w  p rze w le k łym .

N a  f la szkach  p o w in n o  b y ć  Łatwi rd ze n ie  r z ą d u  f-a n c . i p o d p is .
S k ła d y  w  ap te kach  i  d ro gu e ryae h . W  K l u k o w i e  na s k ła d u e  \ “ e S K
w  apteee W is z n ie w sk ie g o ,  w  C z r r n io w c a c h  w  aptece B e łd o w ie sa .

w  B ro d a c h  w  ap te cr F r a ń ,  osu 
S k ła d  g łó w n y  u F. C O M A R , 28, rue  S iu n t -C la n d e ,  P a r is .

N a  iyozenie posyła' się broszurę z objaśnieniami. 151 64 ?

J H o t S a  P r o s z k i  S e U I i c k i e <
Tylko prawdziwy
Jeżeli na etykieoie każdego P j  
dełka wydrnsowany jest orł 

i firma A. M o lla . t
Trw ały i pewny skutek ty®

i proszków w najupoi-czywBjj.
| .-.lerpieuiach, io łądK i 1 trzewi#^' 

, ^rsusznyoh kurczach żołąd*?’ 
jzatioginieuia , zgadze i chr® ' 
ic z m  m ra p a rc iu  s to lc a ,  w  
'pieniąca H^iijfby z a s t o j a c h , ^ ,  
i hemoroidach , w najroz® ® , 
szych uhorobacb kobiecych 
pew nił od w,elh la t  tyw r‘ 

szkom o b sze in e  wzięcie-

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane, 
C ena ,zap le i)zę iew A ncge  o ry g in a ln ego  jn u le tk a  l  z łr . w . a .

O S T B Z E Z E I I E I

CUERfSON DADICALE
W  ET ■■ RAPIDE

de toutes le s

MALADIES Neryeases. Epileptiimes
E T  SEC K IM  

par ma soule methode. 
f  es Honoraires ne sont dus qu aprćs rś- 

tablissement oomplet.
Dr. Prof. A M A LA  S P I N  A

M e m b re  d p ln s ie u r s  Soe iśtÓ 3 s c ie n t if ią n o s  

106, Faubourg Saint-A ntoine.
P A B I B .  160 125 7

Tralteme.it par Correspondaoos.

Jako w c i e r a n i e  do skntecznego opatrywania go<ćon. reum atyzmu, wszelkiego rodzaju 
członków i sparaliżować, bu'u głowy, uszów i zębów: jako k om presy  we wszelkich skaleozeDi*” ,
ranach, zapaleniach i wrzodach. M e W n ę t r * " * )  z wodą zuTeszana w° nagłej" rfabofoi, wy®*0 

tach, kolkach i rozwolnieniu —  Flaszka z dokładnym opisem UO uentów. *
T y l k o  p r a w d z i w a ,  ja**** flaszka zaopatrzona jest w p o d p i s  w e ^ p

i  « B ro n n y  M o l la .

© L E J  TRANOWY M. KROHN & Co.
( w  W o r w e s l l )  .

NajskuteezniNszy i najodpo”' ' niejszy środek w c ie rp ien iach  p ie rs iow ych  I P*dl» 
przeciw sk ro fu ło m . y * ł P k o m  sk órnym , ch o ro bach  gru czo łów , tudzi®* 

ji.nh ogółu ago 0'fżywiania watłyeh dzieci. 891
Ze wszystkich w ha!"11 " znajonjącyoh się gatunków jedynie odpowiedni do leoznlozego 

y ia s z k ą  z op isem  iLŻycka feoszciąje 1 z łr .  w . a

Główny 8kł>d Mfysyjęk u ą  MOLL, c . k dostawcy naoworn., Wiedeń, TucnlBHSS^
U prasza Publiczność wyra&nis ią d a t prepara tów  M O L L A  i  &

te pr*V> °wać, letóre opatrzone są m oją m a rk ą  ochronną i  podpi^et,t‘ tl
8kl ^ n l trZLmUaj,i  w KRAKOWIE K. Wisznl.wsk) apt., w  Hedyk, apu, F. S o b ie r a j  * L ;  

SiettAHUMORA D acb’ M' Jswomicki w BIAŁY E. Keler, apt.; w BRODACH M. K'

Papier od Braci Fiałkowskich z Bielska.

w R. Botezat, apt.; * JAROSŁAWIU J. Wisłocki '  apt., i J. Rohm? apt.; we
W1 «jkiewicz * 8‘ Rafeer’ “P4? w N0'Y Yi h-ąCZU R. uJ kubowski, apt., T FiliMuffyŚŁO
Kv"«lhl t  . W('°w»; w NOWYM TARGU C. 1 .aur; w OŚWIĘCIMIU J. Uwenbere ; w FrzE

aDt- ’- aPD^ Mańkowski, apt.; w PO fiG O R ZU  Skakalaki, apt.; w PRZEM YŚLA N AC H  E. ^ r , pt.; 
»  ŚTANK5I  E 8Z O W IB  W - Schaitter 1 SP-> J P *rpińsk: apt.; w SOKALU E. W y«x»»ń! J ’ *pt-i 
w T A R X A u V VOV IK  A ' Amirowicz, apt. i A. Beill, apt.: w TA R NO P O LU  F . Jamror^w®? ’ kje 

• „  E W - Muldner i Sp. , Fr. Lesaczyńsat , H . w le rzy c k i; w W APnw TU A C B  K- ^
i II GARAŻU Iz y d o r Siissermann; w Z ŁO C ZO W IK  F. Pettesch, apt.

0 d p o w ie < jz ia lii7  r a ą d c a  d r u k a r n i  A . S iy je w s k i .


